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Przesyłka opłacona 
gotówką 


Prenumerata 


miesięcznie z do- 
SŁAWĄ e s sa 2075 zł. 
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Rok Ii. 


Załobna mowa marsz. Prystor 


Warszawa, 15. 1, (Tel. wł, — s.)b 
Dziś przed południem rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Senatu, poświęco: 
ne debacie nad projektami ustaw, us 
chwalonymi ostatnio przez komisje sce 
nackie, 
| Na posiedzenie przybyli 
rządu z p. premierem 
Składkowskim na czele. 

Po otworzeniu posiedzenia marszałek 
Prystor wygłosił przemówienie, poświę 
cone pamięci śp. sen. gen. Popowicza. 
Przemówienia tego Izba „ wysłuchała 


członkowie 
gen. Sławoje 


e zmarłego — mówił marszełek 
ystor — to jedno pasmo służby żoła 
. Był synem ziemi Iwowskiej, U. 
my w roku 1878, po studiach w 
è Średniej i na uniwersytecie we 
, poświęca się pracy nauczyciel- 
skiej, Nie był to zawód Jemu-przezna- 
pozostawił. jednak głęboki ślad 

y się do ostas 


o jej wychowanie w odrodzonej Polsce, 

Od wczesnych lat pracuje śp. Popo» 
wicz w związkach strzeleckich, W r, 
1907 cdbywa przymusową służbę w woj 
sku austriackim, a w r. 1914 
znów powołany do szeregów wojska 
riackiego, jednakże już w r. 1915 
Mu się przedostać do Legionów. 
Odbywa służbę w óstym pułku piechos 
ty legionów, biorąc udział jako dowóds 
ca 2j kompanii, a później lego bata 
lionu, wę wszystkich walkach tego pułe 
ku. Po kryzysie legionów w r. 1917 gra 
zi Mu wcielenie do wojska austriackież 
go, ukrywa się więc przed władzami 
austriackimi, pracując w tym czasie 
w P.O. W, 

Z chwilą tworzenia regularnego woja 
ska polskiego w r. 1918 zgłasza się nas 
tychmiast i j w maju 1919 r. staje 
ROEE SCM TNOT TTE ZYC FERRY TA 


jutrzejszy numer 
»iKrytyki i Zycia« 


Nr. 3. drugiego rocznika dodatku 
niedzielnego „KRYTYKA I ŻY- 
CIE“ będzie zawierał następującą 
treść: R. W. Horoszkiewicz 
„O szlachcie zaściankowej na Pod 
karpaciu”, Jan B. Liwoczyński 
„Na lwowskich peryferiach", Adolf 
Prorok „Tajemnica promieni ko: 
smicznych”, Janina Kiljan Sta: 
nisławską „Z najnowszych wy: 
staw graficznych“. Na 

KOLUMNIE RYBAŁTÓW 
Włodzimierz  Podwyszyński 
drukuje interesującą nowelkę p. t. 
„lim Wirtuoz“, poza tym wiersze A. 
Baumgardtena, M. Freude 
mana, M. Żuławskiego i St. 
Rogowskiego „Sielanka nie 
sielska". 


PZ ŻA Z ZZ ZZ ZO Z ZZO ZZ ZZ R) 


na czele swego macierzystego 6-go puł- 
ku piechoty legionów. Walczy w obro- 
nie rodzinnego Lwowa, a następnie ode 
bywa całą kampanię polskozbolszewicz 
ką. W dn. 15 sierpnia 1920 r, w czasie 
bitwy warszawskiej obejmuje dowódz: 
two 5:ej brygady leej dyfizji legionów, 
którą dowodzi do końca wojny, biorąc 
udział w walkach i zwycięstwach pod 
Sejnami, Lidą i nad Niemnem. 

Po zakończeniu wojny dowodzi 1+szą 
dywizją piechoty legionów. W r. 1928 
Marszałek Piłsudski powołuje go jako 
generała brygady na dowódcę okręgu 
korpusu we Lwowie, na którym to sta: 
nowisku kładąc wielkie zasługi nie tyle 
ko wojskowe, ale i społeczne, pozostaje 
do roku 1935, tj, do chwili wyboru 
z ziemi lwowskiej do Senatu Rzeczypo» 
spolitej. "e Ft: d 

Niestety, ze względu na swój stan 
zdrowia nie dane już było Zmarłemu 
brać czynniejszego udziału w naszych 


pracach, Przyszedł tu, pełen zapału do 
pracy, zamierzał z właściwą sobie ży: 

ścią podjąć szereg zagadnień, jes 
nagła choroba złamała te możli- 


wości, 
Pamięć o Zmarłym każe nam uchy- 


lié czoło przed bohaterstwem, wierno= 
ścią i wytrwałością żołnierza, Żegnamy 
z największym żalem człowieka o wiele 
kim, kochającym cały kraj į ludzi sers 
cu. 


ny był orderem Virs 
tuti Militari, Krzyżem Niepodległości, 
czterokrotnie Krzyżem Walecznych, 
orderem Polonia Restituta, Krzyżem 
Zasługi oraz licznymi orderami zagraż 
nicznymi, r 
Stwierdzam, że Senat 


Zmarły odznaczi 


$ 


ospolis 


0. + 
Następnie Marszałek stwierdził wys 
gaśnięcie mandatu senatorskiego $, p. 
senatora Popowicza, co podał do wiae 
domości Izby. 


Uchwalenie nowydh ustaw 


Z kolei Izba przystąpiła do porząd: 


ku dziennego, 


\Cały szereg projektów ustaw przy- I 
jęto bez dyskusji, a mianowicie: usta- 
wę o zamianie niektórych nieruchości 
państwowych, ustawę o państwowej 
szkole morskiej w Gdyni, ustawę o ul- 
gach w spłacie należności z tytułu sty- 
pendiów i pożyczek wraz z rezolucją, 
która zmierza do tego, ażeby można 
regulować rozmieszczenie byłych stys 
pendystów po różnych terenach Rze- 
czypospolitej i tym sposobem za- 
pewnić prowincji dopływ inteligencji. 
W rezolucji wzywa się rząd do wnie: 
sienia odpowiedniej ustawy, Dalej 
przyjęto ustawę o prywatnych szko- 
łach wyższych z poprawką, że warun- 


Rozdźwięk w 


| ki zakładania prywatnych szkół arty- 


stycznych ustalą osobne 
Przyjęto dalej acwelę do 20% 
nia Prezydenta R. P, o ochronie ryn- 
ku pracy, gdzie chodzi o kwestię zas 
tmudnienia w Polsce cudzoziem 
Nowela zmierza do rozszerzeni. 
petencyj władz polskich w sp: 
dzielania i odbierania zc: 
trudnienie obcych obywa 
liczba cudzoziemców zatrudnionych u 
nas wynosi oklało 9 tys, osób, W Ko- 
misji wyrażono opini e przed u- 
dzieleniem zczwolenia na zatrudnienie 
cudzoziemców i é 
ta opinią wła: ego inspektora p 
Po przyj ustawy o ochotniczych 
lotach ćwiczebnych, obradowano nad 
projektem ustawy o zaopatrzeniu kan- 
EBI TOTETTEOTCZĄ 


łonie lewicy 


polskiej 
Nie wszysty cha „Frontu Ludowego" 


Warszawa, 15. 1, (Tel. wł. — s, b.) 
Dużo uwagi świata politycznego skus 
piają na sobie kongresy Stronnictwa 
Ludowego i PPS, które — jak wiados 
mo — odbędą się w dniach najbliż- 
szych w Warszawie. Przygotowania 
do obu kongresów są już w całej peł- 
ni i do wiadomości publicznej przedo- 
stały się o nich stosunkowo słabe wia- 
domości. Oba kongresy otaczane są 
pewną tajemniczościa, 

W kołach politycznych fakt ten tłu- 
maczony jest pewnymi poważnymi 
rozdźwiękami, jakie panują w obu 
stronnictwach. Zarówno w ic- 
iwla Ludowym iak ; w PPS pewne- 


| odłamy bardziej lewe skłonne są do 


stworzenia w Polsce frontu tzw. ludo* 

wego, przy czym lewe skrzydło PPS 

skłania się w kierunku komunizmu, 

czemu w obu stronnictwach sprzecie 

wiają Się ugrupowania o zabarwieniu 
owym. 

Na ogół przypuszcza się, iż na tym 
tle w łonie obu stronnictyy istnieją pos 
ważne rozdźwięki, które mogą dopro- 
wadzić w czasie kongresów do po- 
ważnych konfliktów, a następstwa któ 
rych mogą mieć duże znaczenie dla 
ukształtowania się naszego wewnętrze 
nego życia politycznego. 


a 


j klasy Philips Super 


Numer nie jest 


sięczmych po 
695 


Nr. 16 


dydatów na szeregowych policji pań- 
stwowej, 

Następnie przystąpiono do debaty 
nad projektem ustaw w sprawie ratys 


fikacjj umów i konwencyj międzyna« 
rodowych. Wszystkie te projekty przy, 
jęto. bez dyskusji. Są to ustawy w spra 
wie ratyfikacji: 

1) prowizowycznego układu handlot 
wego między Polską a Francją oraz 
adu płatniczego między Polską a 
, podpisanych w Paryżu dnia 
18 lipca 1936 r.; 4 

2) protokolu taryfowego polsko»fin* 
landzkiego; E 

5) dodatkowego protokołu do kon« 
wencji handlowej i nawigacyjnej mię: 
dzy Rzeczypospolitą Polską a Repu 
bliką Czechosłowacką; 

4) protokołu  polsko-szwedzkiego, 
zmieniającgo protokół handlowy pol- 
sko:szwedzki, podpisany dnia 21 paź" 
ćziernilka 1935 r.; 

5) drugiego porozumienia do umos 
wy gospodarczej między Rzeczypospo 
litą Polską a Rzeszą Niemiecka z dnia 
4 listopada 1935 r, podpisanego w. 
Warszawie dnia 19 października 1936; 

6) porozumienia polsko-niemieckie- 
go, dotyczącego uzupelnienia umowy, 
gospodarczej między Polską a Niem- 
cami z dnia 4 listopada 1935 r.: z 

7) konwencji dla ułatwienia między=« 
narodowego obiegu filmów, mających 
charakter wychowawczy, podpisanej 
w Genewie; 

8) konwencji międzynarodowej, do- 
tyczącej zwalczania handlu kobietami 
pelnoletnimi, podpisanej w Genewie; 

9) konwencji, przyjętych na konfe- 
rencji międzynarodowej pracy w spra 
wie odszkodowania za wypadki przy 
pracy i odszkodowania za choroby za» 
wodowe; | 

10) w: o zatwierdzeniu zgłos 
h przez rząd przystąpień do 
encji o ujednostajnieniu miektós 
rych przepisów, dotyczących niesienia 
pomocy i ratownictwa morskiego, oraz 
do konwencji o ujednostajnieniu nie- 
których przepisów, dotyczących zdes 
, podpisanych w Brukseli, 


EOLA T IE, TIE OEN A SATE OEE EETA 
Pienum Sejmu 
Warszawa, 15. 1, (Tel. wł. — s. b.) 


Plenarne posiedzenie Sejmu zwołane 
zostało na środe dnia 20 bm. na godz, 
16-tą, 


Podziękowanie Dowódcy 
Korpusu 


— Najprzewielebniejszemu księdzu 
biskupowi dr. Eugeniuszowi Baziako- 
wi, duchowieństwu rzymsko:katolickie« 
mu, ormiańskiemu i grecko-katolickie: 
mu składam serdeczne podziękowanie 
za udział w pogrzebie ś, p. generała 
Bolesława Popowicza. 

Dowódca Okręgu Korpusu Ne. VI 

M. T. Tokarzewski-Karaszewicz, 

: general brygady, 


Str. 2 


U 


„DZIENNIK 


90/8 
POŁSKI" sobota 16. stycznia 1936 r. __ 


a) 


Tragiczna katastrofa kolejowa w Mysłowicach 


Wykolejenie dwóch pociągów 


Warszawa, 15. 1, (Tel, wł. — s. b.) 
Dnia 15 m, o godz, 5,15 na stacji My- 
słowice w dyrekcji katowickiej pi 
osobowy nr, 1114, idący z Oświęcinia 
do Katowic, najechał na torze nr. 7 na 
pociąg towarowy, wskutek czego wy- 
okleily śię i zostały rozbite wagon ba- 
gażowy i wagon klasy III pociągu nr, 

114, a spośród stojących na tym torze 
jiwagonów towarowych wykoleiły się 
dwa ostatnie wagony. Zabici zostali: 
konduktor bagażowy Tyman oraz 7 
podróżnych, ciężko rannych jest 17 
(osób, lżej — 25. Ranni po. udzieleniu 
im natychmiastowej pomocy przez le: 
karzy kolejowych i szpitalnych, zostali 
jodstawieni a kobi 
cach, część zab lżej rannych udała się 
'w dalszą podróż. 

Co do przyczyn katastrofy, tymcza: 
sowo można ustalić co następuje: po- 
ciąg mr, 1114 normalnie przyjmowany 
był na torze nr. 7, w dniu katastrofy 
tor'nr, 7 był zajęty, o czym dyżurny 
ruchu Urbanek był. powiadomiony. 
Urbanek ze swej strony powiadomił 
stację Brzezinkę w celu uprzedzenia 
drużyńy pociągowej, że pociąg nr. 
1114 będzie przyjęty nie na tor nx, 7, 
lecz na tor 6-ty, ale nie przygotował 
przebiegu na tor 6, lecz — jak zwykle 
— na tor 7. Wobec tego pociąg nr, 
1114 wjechał na tor zajęty przez wago- 
ny towarowe. 

Władze dyrekcyjne prowadzą do- 
chodzenia na miejscu. Ponadto Mini- 
sterstyo Komunikacji wysłało specjal- 
ną komisję w celu szczegółowego zba 
Jania przyczyny wypadku. 

NAZWISKA ZABITYCH: 

Warszawa. 15. 1. (Tel. wł. — s. b.). 

W katastrofie kolejowej na stacji My- 


słowice utraciło życie 6 osób: Jagoda 
fań, Howoryta Władysław, Wasilczak 


Teodor, Dębek Karol, Chromy Ry: | 


szard, Badower Jan. 
RANNI: 


Klima Bartłomiej, Oziecko Teodor, 
Iylok Franciszek, Żórawik Józef, Pies 
chota Roman, Blomber Mendel, Mis 
Mateusz, Brom Jan, Radwański Jan, 
Klaja Ludwik, Radwański Franciszek, 
Wiśniewski Józef, Pączek Leopold, 
Waluś, Siupka Piotr, Iyman Wilhelm, 
Janusiewicz W., Seweryn Alojzy, Gie: 
plak Józef, Demba August, Chramiec 
Stefan, Rogosz Leopold, Kosiak Pa: 
wel, Skiłka Józef, Pydler Teodor, Ko: 
zioł Konrad, Waluś Jan, Brom Jan, 
Wioska Stefan, Hołda Jan, Hildegar: 
da, Maglara Stanisław, Gros Stefan, 
BALESETE CIECZY TYCJAN 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Š. p. Wanda z Kubickich 
lv. Bälko, Il. v. Chrząszczewska 


właścicielka dóbr Budomierz 
po dlugich: a ciężkich: cierpieniach zmarła w 
mięście naszym, osierociwszy dzieci: W. 
de, Klarę Moszyńską żonę dra Tadei 
radcy wojew, Antoninę Tillowa żonę in 
niera, inż. Tadeusza, dyrektora Elektro 
w Jarosławiu, Henryka i rodzinę. 
Przyszła na świat w majątku rodzinnym 
w Budomierzu, jako córka Jana i Augusty, 
wychowana byla w tradycjach j bars 
dziej rodzimych i polskich, mają i 
pradziada w powstaniu 63 roku i stąd czers 
pała te cnoty, które Ją cechowały jako Żo» 
nę, Matkę i Kobietę, Stanowiła ów piękny, 
lecz ginący dziś typ Matki Polki i Matrony, 
Gorąco przywiązana do ziemi, ojcowiznę 
swą ocaliła mimo wojny i koniunktu 
Przetrwała złe czasy inwazji, prowadzi 
cie koczownicze, lecz przetrwała złe p. 
Podniosła kulturę RS i stworzyła plaśfora 
zy wsią a dworem. 
wiary światłość. 


j pamięci! 
e się dziś o godzinie 15 
degó 9, na cmentarz Ły» 
„grobowca Fot egos 


| rost-w. ciągu ro! 


Jochimczyk Jan, Wasikop, Wybraniel: 
Helena, Synowiec Józef, Danebis 
Piotr, Kałuża Paweł, Wybraniec Ro} 
man, Jaroniecki August, ; 

Nazwisko bagażowego Tymana 


w 


H i m o | Dziś w obecności p. 


- Zabici i ranni 


pierwszej chwili zamieszania po kata: 
strofie zostało przez pomyłkę umiesz: 
czone na liście zabitych. Tyman Wil 
helm znajduje się wśród osób, które 
odniosły rany. 


ADWIGI SMOSARSKIEJ odbędzie się 


uroczysta premiera | imponującego filmu monumentalnego 


iilii | BARBARA RADZIWIŁŁOWNA 


sam | Początek seansów: 330 5:20, 730 i 930. — Bilety bezpłatne nieważne 


$ytu 


f 


Dyskusja nad budżetem Min. Poczt i Telegrafów 


Warszawa, 15, 1. (Tel. wł. 4 s, b.). 
Komisja budżetowa Sejmu obradowa: 
ła dziś*nad preliminarzem Za 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 

Referent tego budżetu pós, Pachoła 
czyk podkreślił, że rok 1935 zaznaczył 
się wzrostem obrotów) krajowych 
przedsiębiorstwa „poczta polska, tele: 
fon i telegraf", natomiast obroty za: 
graniczne wykazują nada] na ogół sta- 
bą tendencję rozwojową, N. p. ogólny 
cbrót krajowy przesyłek  listowych 
wyniósł 652 miliony sztuk, czyli o 3 
milionów sztuk więcej niż w r. 1954. 
Rozwój telefonu w r. 1935 był jeszcze 
bardziej wszechstronny niż poczty, O 
rozwoju telefonu Śwładczy również 
wzrost liczby rozmów międzymiasto= 
wych do 24,1 milionów. Wzrost abo- 
nentów w r, 1536 postępował dalej. 
Ekspoatacja telegrafu również wyka: 
zuje niewielki wzrost. Usprawnienie 
przyniosło zaprowadzenie instytucji 
listonoszów wiejskich oraz pozyskanie 
dla współpracy pocztowej kilkuset sołe 
tysów., Ilość pracowników na 1. listo- 
pada 1936 r. wyniosła 31.490, co przy 

A 1.242 osoby. | * 

Globalna suma wpływów prelimino» 
wanych na rok budżetowy 1937-38 wye 
nosi 189,440,000 zł, suma rozchodów 
165.440,000 zł. Nadwyżka wpływów 
nad rozchodami preliminowana na r. 
1937:38 wynosi zatem 24,000,000 zł. 

Największą placówką nadzorowaną 
przez Mim, Poczt i Telegrafów są Pań: 


| śnie zgłasza pod 


„stwowe Zakłady Tele: i Radiotechnicze 


ne, zaspakające potrzeby wojska, pocze 
ty, kolei oraz rynku prywatnego pod 
względem urządzeń telekomunikacyje 
nych. Zakłady te, pomimo silnej kons 
kurencji w tym dziale wytwórczości 
zdołały wejść na rynek zagraniczny. 


WZROST ILOŚCI RADIOSŁU- 
CHACZY 


Udział Skarbu Państwa w S. A. „Pol 
skie Radio* wynosi 95,8 proc, Liczba 
radioabonentów wykazuje stały wzrost, 
Rok 1935.36 zamknięty został czystym 
zyskiem w wysokości 392.000 zł, Sytue 
acja finansowa spółki po wykupie więć 
kszości jej akcji z rąk akcjonariuszów 
prywatnych uległa poprawie, czego 
wyrazem jest osiągnięta za okres 8 mies 
sięcy r. 1936:57 nadwyżka dochodów 
nad wydatkami w sumie 3,134.000 zł. 

Liczba abonentów telefonicznych na 
sieciach P, S, S. T, ulegia poważnej 
zwyżce. K 

Prosżąc o przyjęcie preliminarza bu: 
dżetowego Ministerstwa Poczt i Teles 
afów bez zmian, referent jednoczes 
adresem p, Iministra 
Poczt i Telegrafów następujące postu- 
laty: 1) podjęcie prac nad gruntowną 
rewizją taryf pocztowych. 2) skróces 
nie 4+letniego okresu wprowadzenia lis 
stonoszów wiejskich na terenie całego 
Państwa do lat 2:ch; 3) podjęcia prac 
nad poprawą bytu pracowników przed 
siębiorstwa ħiżej uposażonych; 4) dos 


DOWCIPNY, WESOŁY, MELODYJNY FILM KARNAWAŁOWY! 
Jeszcze jeden triumf na liście filmów wiedeńskich 


EH KONFETTI M 


Nieorzerwanie wprawiają nas w zachwyt i bawią 
FRIEDL CZEPA, R. ROMANOWSKY, L. ŚLEZAK, H. MOSER 


Podział Irlandii będzie utrzymany 
Tak oświadcza premier Ulsteru 


Londyn, 15. 11 (PAT) Wobec pos 
głosek, jakie powstały na tle rozmów 
De Valery z Mac Donaldem, premier 
północnej Irlandii Craigavon w prze- 
mówieniu, wygłoszonym w Belfaście, 
oświadczył, iż jedynym możliwym roz 
wiązaniem sprawy jest utrzymanie 
dwóch rządów — jednego w Dubli- 
nie, odpowiadającego aspiracjom na- 
cjonalistycznym wolnego państwa, i 
drugiego — w północnej Irlandii, bę- 


TEATR WIELKI 


codziennie 


MAŁŻEŃSTW 


dącego wyrazem „lojałistów", Craiga- 
von wskazał na przykład Norwegii i 
Szwecji, które rozdzieliły się przed 32 
laty, o czym obecnie prawie zupełnie 
już zapomniano. 

Granice Ulsteru — zdaniem Craiga- 
vona — powinny pozostać nietknięte. 

Rozmowy De Valery z Mac Donal- 
dem — jak wiadomo — wywołały pos 
głoski, iż jest omawiana możliwość 
stworzenia zjednoczonej Irlandii, 


Wielki sukces 


bieżącego sezonu 


Sensacyjne aresztowania 
w Stanisławowie 


Stanisławów, 15. 1. (Tel. wł. — t. h) 
Z polecenia prokuratorii lwowskiej po- 
licja stanisławowska aresztowała wczo- 
raj wieczorem właścicieli tow, transpor- 
towego „Ruch:Prometh'* w Stanisławo: 
wie a to: Maurycego Waldmanna i E< 
liasza Weidla oraz pracowników tej 
firmy: Maurycego Szępsa i [akubę 


Mauera. Przyczyną aresztowań są poz 
dobno duże nadużycia na szkodę pań 
stwa, Ponadto nastąpiły dalsze areszto: 
wania, ale nazwiska aresztowanych ze 
względu na dobro śledztwa są trzyma: 
ne w tajemnicy. 

W związku z tą całą aferą przybyła 
do Stanisławowa komisja ministerialna. 


B. prem. Jędrzejewicz 
dyrektorem Funduszu Kultury 
Narodowej? 


Warszawa, 15. 1, (Tel. wł. — s. b.) 
Rozeszły się pogłoski, iż na stanowisku 
dyrektora Funduszu Kultury Narodo* 
wej ma zajść zmiana w związku z przee 
mianowaniem tego Funduszu na Fun« 
dusz Kultury Narodowej im. Marszał 
ka Piłsudskiego. Dotychczasowy, wies 
loletni dyrektor Funduszu, Stanisław 
Michalski, ma ustąpić a jego stanowi- 
sko ma zająć podobno b. min. Oświaty 
ib, premier Janusz Jędrzejewicz, 


WIPO GIĘTE WYK I EROE A EA A ZOO 
POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


cja Poczty i Radia 


ręczanie przez pocztę wezwań sądos 
wych, nakazów płatniczych i t. p.; 5) 
zwolnienie związków samorządowych 
od opłat pocztowych za przesyłkę lie 
stów w wykonywaniu obowiązków ue 
stawowych. 

Po referacie pos. Pacholczyka, w dys 
skusji nad referatem pierwszy przema« 
wiał pos. Sowiński i z uznaniem pod- 
kreśliwszy stały rozwój modernizacji 
urządzeń pocztowych i telegraficze 
nych, co jest dużą zasługą obecnego 
ministra, jak również to, że p. minister 
pierwszy zerwał z zasadą sztywnej po» 
lityki taryfowej, zaznaczył w dalszym 
ciągu przemówienia, że są jednak jesze 
cze pewne niedomagania, Zalicza do 
nich przede wszystkim powtarzające 
się skargi na podsłuchy telefoniczne, 
zwłaszcza na liniach niezautomatyzos 
wanych i przy rozmowach z zagranicą, 
 OEERZEORAO ZOO TUSZE 1 AT TOBA I I EYOU TL 


Dzień polityczny 


Warszawa, 15. 1, (Tel. wł. — s. b.) 
W dniu dzisiejszym p. Prezydent przys 
jął b. komisarza R. P. w Gdańsku min. 
Pauego, któremu wręczył złoty Krzyż 
Zasługi. 


Wczoraj przybyli do Warszawy w. 
sprawach służbowych wojewoda dr. 
Józef Rożniecki i wojewoda wołyński 
Henryk Józefski. W kołach politycz- 
nych zwracają uwagę na częste ostas 
tnio przyjazdy do Warszawy wojewos 
dy Józefskiego i wysnuwają stąd da+ 
leko idące wnioski w sprawie ewen« 
tualnej zmiany na tym stanowisku, © 
czym w ostatnich czasach dużo się 
mówi. 


"Wicepremier inż, Kwiatkowski pos 
wrócił w dniu dzisiejszym z Zakopa» 
nego, gdzie zabawił jeden dzień, | 

Tak wiadomo wojewoda poleski płk. 
Kostek Biernacki przebywał przez 
dłuższy czas w jednym ze szpitali wars 
szawskich, gdzie przechodził dłuższą 
kurację i operację. W dniach najbliż. 
szych wojewoda Kostek Biernacki ma 
objąć urzędowanie, 

CAELO INT EERC IITR T 


Xto wygral? 


Warszawa, 15, 1. (Tel. wł, — s. b.) 
W dzisiejszym  ciągnieniu 4. klasy 37. 
Loterii Państwowej padły następujące 
główniejsze wygrane: 

20.000 zł. na nr. 183062 (los zakupio» 
ny w „Nadziei“ Lwów, Legionów 11). 

10.000 zł. na nr. 83004 (los zakupio: 


| ny w „Nadziei“ Lwów, Legionów 11). 


5.000 zł. na nr: 6228 14219 48083 
115047 179377. 

2.000 zł, na nr. 20610 42219 46560 
51766 58886 72777 7925 78226 88521 
89149 95187 111408 111654 115571 
128841 156866 170819 174522 194522, 

1.000 zł. na nr, 1241 4002 9666 30462 
39817 45648 48581 52401 54549 62958 
63839 85511 86155 94356 150847 (los 
zakupiony w „Nadzieii* Lwów, Legio: 
nów 11) 141239 150002 (los zakupiony 
w „Nadzieii* Lwów, Legionów 11) 
150092 161334 (los zakupiony w „Nas 
dzieii“ Lwów, Legionów 11) 163526 
179270 190237 191256 (los zakupiony, 
w „Nadzieji* Lwów. Legionów 11), 


Nr. 16 
Lwów, dnia 15 stycznia 1937 r. 
Wiedź- 
wiedzia 
przysřuga 


W ostatniej debacie 
zw. „kwestii żydowskiej“ pokaźną 
rolę odgrywają również i przedsta 
wiciele ludności żydowskiej. Można: 
by „nawet OW ieć, | że poniekąd 

jej iniej Od dawna 
SAR sami podkreślali nienore 
malność układu społecznego w Pol: 
sce, wynikającego z faktu przeby” 
wania w niej przeszło 3 milionów 
Żydów, skupionych w zwartych ter 
rytoriach, przeważnie małomiastecze 
kowych, a ograniczonych do nielicze 
przeważnie pośreź 
dnictwa i drobnego handlu, Z tej też 
struktury wynikł przecież prąd wśród 
ludności owskiej, zmierzający do 
przeniesienia się do Palestyny, lub 
też — jeszcze w czasach przedwojeń 
nych — planowej 


nych zawodów, 


emigracji do ins 
nvch środowisk (jak np. przed woje 
ną do Stanów Zjednoczonych i ine 


ich). 


wolnej Polsce ze 


nych terenów amerykańsk: 
Nie ustaly też w 


strony przedsta stwa ludności 
żydowskiej starania, idące bądź 
w k ierunk u kolonizacji Palestyny 
bądź emi ji do innych krajów. 
Toteż nie pozostawała bynaj: 
mniej w roz ości z żywotnym 
interesem trzech milionów Żydów 


w Polsce inicjatywa rządu polskie* 
mo, wyważona przed forum Ligi Nas 
rodów, a na pierwszy 
plan zagadnienie emigracyjne, 

Oto zasadnicze podłoże kwer 
stii, która dziś budzi tyle ozywioe 
nych debat i tyle powoduje zaintce 
resowania zarówno w społeczeństwie 
polskim jak i żydowskim. 

Nie więc dziwnego, że to właśnie 
zagadnienie odbija się tak silnym 
echem w obecnej sesji sejmowej. 
Nie byłby Sejm — Sejmem, 
nie odzwierciadłałby prądów, nurtu» 
jących społeczeństwo, gdyby zamye 
kał oczy na tak aktualną, tyle umy 
słów elektryzującą a zarazem tak 
z rozlicznych względów doniosłą 
kwestię. 

Że kwestia jest zarazem wielce 
drażliwa, że daje asumpt do wyłado< 
wania namiętności — nie ulega wąte 
pliwości. Jednak właśnie dlatego 
wielce pożądana jest rzeczowość 


stawiająca 


w ocenie faktycznej i umiarkowanie | 


w tonie. 

Czy jednak te cechy spotykamy 
właśnie ze strony naturalnych przys 
wódców ludności żydowskiej, a 
więc ich przedstawicieli parlamen* 
tarnych, ich publicystów w prasie? 

Niestety zarówno rzeczowość wy“ 
powiedzi jak i takt w sposobie por 
ruszania drażliwych tematów wiele 
pozostawia do życzenia. Ba, nawet 
często jest tu typowe „dolewanie 
oliwy do ognia”. Weźmy choćby 
najb 
mała od Francji pożyczkę. I oto pod 
czas debaty nad ratyfikacja pożycz: 
ki zarówno w Sejmie jak i Senacie 
występują: i poseł i senator żydow* 
ski, by zaznaczyć, że pożyczka to 
jakby prezent dla Polski od „Żyda 
Bluma“... Pochodzenie premiera fran 
cuskiego zostaje użyte jako „argus 
ment“ w debacie, argument nie tylko 
niedorzeczny, ale wręcz prowo»* 
kacyjny: 


na temat t. | 


przyklad. Polska otrzy» | 


„DZIENNIK POLSKI" sobota 16. stycznia 1936 r. 
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Żydzi i Narodowa Demokracja 


Coraz wyraźniej wybucha pasja Ży+ 
dów przeciw obecnemu Sejmowi. Reż 
prezentacyjny organ żydostwa war: 
szawskiego „Nasz Przegląd”, pie 
sze doslownie: „Sejm, który nie ma 
prawa uderzać w rząd, który nie ma 
idei centralnej, czepia „Się stale Zydów 
przy każdym resorcie", 

XW dalszych wywódach autor tych ue 
wag, zapewne p. Regnis eden z wos 
dzów „duchowych“ polskiej prasy, o: 
burza się na p. Ministra Spraw Zagrae 
nicznych i b, referenta generalnego 
budżetu, że poruszając sprawę żydoż 
wską „przenieśli się z ułicy Wierzbowej 
na ul. Nowy Świat, do gmachu Minis 
sterstwa Spraw Wewnętrznych“, 

P. Regnis odmawia bowiem prawa 
min. Beckowi zajmowania się sprawą 
emigracji żydowskiej z Polski, choć 


wobec Sejmu 


przetież nie (ak jeszcze dawno Żydzi 
zwrajcali się stale do delegacji polskiej 
w Genewie o popieranie ich starań w 
sprawie Palestyny. Dziś natomiast obu 
vzają się: jeśli czynniki polskie szukają 
dia nich nowych terenów kolonizacyje 
„ (nazywając tego rodzaju akcję 
jch „ewakuacji“. „Mamy do 
czynienia — pisał „Nasz Przegląd" - 

z daleką posuniętą ewakuacją BEIE 
Rtóra zawiera się w żądaniu 
eksmisji i| w zapłaceniu jaknajdalej idą: 
cych kosztów sądowych i eksmisyja 
nych do kwitowania rachunków poli= 
tyki kolonizacyjnej". 

Oto jakie: refleksje wzbudzają wśród 
Żydów obrady Sejmu, Usunięcie obes 
cnego parlamentu, zlikwidowanie 
szcza obecnej. ordynacji wybor 
ra sprowadziłą reprezentację 


Żydów 


NOWA POWIEŚĆ w „DZIGNNIKÓ POLSKIM” 


W dniu 31 stycznia br. „DZIENNIK POLSKI" 
rozpoczyna 


DRUK NOWEJ POWIEŚCI 


Felietonowi powieściowemu „DZIENNIK POLSKI“ 
poświęca zawsze szczególną uwagę. 

W ub. roku „DZIENNIK POLSKI“ drukował m. inn. 
dwie powieści lwowskich pisarzy: Marii Wrześniew- 
skiej: „Rok Boży“ oraz Józefa Blenlasza: „Wilki wyją” 


, Rok 1937 rozpoczyna 
drukiem powieści znowu pisarza lwowskiego 


„DZIENNIK POLSKI" 


JANA BRZOZY 


Powieściopisarz ten — rdzenny lwowianin — stanowi 
fenomen we współczesnej literaturze polskiej. 


JAN BRZOZA bowiem — to 
pisarz-roboćtmi lk 


Powieść JANA BRZOZY którą rozpoczyna 
drukować „DZIENNIK POLSK!“ nosi tytuł: 


í 


„KAMIENICA CZYNSZOWA” 


W powieści „KAMIENICA CZYNSZOWA“ dał autor prze- 
krój życła warstwy robotniczej w dobie kryzysu ekonomicznego. 
Dzieje mieszkańców kamienicy czynszowej, to dzieje hero, 


SA ch zmagań się z ELO jaki 


drobne walki i 
LoBAtOREEWE. 


rzypadł im, w udziale, 


małe wysiłki urastają w epos 


lech radości i smutki — ich miłość i nienawiść jączą się 
w wszech ludzką miłość bliźniego. 


Mimo wstrząsających obrazów nądzy i upadku, 
daje Czytelnikowi obraz człowieka, 


powieść 
nie pozbawiony wiary 


w pierwiastki dobra i szlachetności. 


Czytelnicy „DZIENNIKA POLSKIEGO“ przyzwyczajeni 
do felietonów powieściowych zawsze pierwszorzędnej jakości — 
przyjmą zapewne rapowiedź nowej powleści 


Jana Brzozy „KAMIENICA CZYŃSZOWA” 


z pelnym zadowoleniem i dużym zainteresowaniem 


RC opona 


A taki „argument“ — to typowy 


okaz bumerangu, t. j. pocisku, który ! 


puszczony w ruch robi półkole i tras 
fia nie w przeciwnika, a wlaśnie 
w tego, który go wypuścił... Trafia i 
— rani. ć 

Nie jedyny to przykład, Można: 
by ich podać więcej. A w takim ra: 
zie po cóż się dziwić, że atmosfera 
przesiąka coraz wię mi zadra 
żnieniami, przybiera coraz bardziej 
na ostrożności i roznamiętnieniu? 

Trzeba, aby to przede wszystkim 
Judność żydowska zrozumiała i aby 


w tym kierunku silnie 
swych przedstawicieli 
cie i prasie. 

Zagadnie! jest doniosłe i wiel: 
kie, skomplikowane i trudne. Roze 
wiązać je można tylko z wielką poz 
wagą i poczuciem odpowiedzialnoś 
ści. 

Inaczej traktując obecną dyskusję 
na temat kwestii żydowskiej, parla- 
mentarzyści i publicyści żydowscy 
wyświadczają zaprawdę i sobie sas 
mym i tym, których reprezentuja, 
przysługę niedźwiedzi C. E. 


wpłynęła na 
w parlamens 


w Sejmie do właściwych rozmiarów, 
głównym celem polityki żydo” 
W akcji tej szukają oni sojusze 
ników i znajdują ich we wszystkich 
dawnych partiach, nie wyłączając sta» 
rego sztabu Stronnictwa Narodowego. 
Publicyści tego ugrupowania np. p. 
Medard Kozłowski w „Wieczorze 
Warszawskim“ nie ustaje w kampanii 
przeciw obecnemu Sejmowi, Ryski 
to widać za najpilniejsze dziś zagad- 
nienie „narodowe”. 

Obawiamy się, że z atakami INarodo+ 
wej Demokracji na Sejm będzie uk 
jak ze słynną deklaracją, 

Sejmie w imieniu Stronnictwa R 
wego przez jednego z jego „prezesów“, 
p. Wierczaka przy uchwalaniu obecnej 
ordynacji wyborczej. Deklaracja, owiać 
na właściwym Stron Nar. duchem pros 
roczym, zapewniała, że nową am 
cja wraz z nową ordynacji 

mają wyłącznie na celu je ejede 
w ręce Żydów, P. Wierczak mówił dos 
słownie, że konstytucja „wzależnia losy. 
państwa i kierunek polityki polskiej - 
od żywiołów obcych narodowi pol: 
skiemu, przede wszystkim od Żydów”. 
To był też oficjalny powód zbojkożo+ 
wania wyborów do Sejmu przez Strone 
nictwo Narodowe. 

Jeżeli wszakże zestawi się to, c0, mó, 
wił p. Wierczak o ordynacji wybor: 
czej z tym, co dzieje się dziś napraw- 
dę w Sejmie, i z tym co głoszą o nim 
Żydzi, wówczas trudno oprzeć się wras 
żeniu zakłamania i obłudy, lub też 
nieprzytomnej wprost demagogii, jaka 
panowała i panuje w niektórych stare 
szych zwłaszcza środowiskach polity: 
cznych w Polsce. 

Narodowa Demokracja w, walce z 
nowym ustrojem polskim wycogacia 
jako jedyny argument straszaka żydo: 
wskiego, tymczasem właśnie w tym 
nowym ustroju problem żydowski sta» 
je się możliwy do  rozwiąza: W 
dawnych Sejmach, przy ustroju libe» 
ralno « demokratycznym, w czystym 
parlamentaryżmie. którego cichymi wy. 
znawcami, -wbrew zaprzeczeniom, $4 
niemal wszyscy starsi działacze Strons 
nictwa Narodowego, nię byłyby mos 
żliwe takie dyskusje, jakie obecnie to» 
czą się w dzisiejszym parlamencie. 

Wiedzą o tym dobrze Żydzi i dlate: 
go wzdychają do dawnych „dobrych“ 
czasów parlamentarnych i do tządów 
starych stronnictw z Narodową De- 
mokracją włącznie W tym samym 
„Naszym Przeglądzie" z dnia 12 stycz» 
nia b. r. ukazał się mianowicie arty:, 
kuł p. Hirszhorna, w którym ten stas 
ra się pocieszyć Żydów i powstrzymać 
ich ucieczkę z Polski, zapewniając, iż 
nastroje w Polsce się zmienią i antyse« 
mityzm starych partyj ma charakter 
przejściowy. 

P. Hirszhorn przypomniał przy tym, 
że nawet „endecja* nie była zawsze 
antyseinicko nastrojona. Na dowód 
cytuje p. Hirszhorn jej ugodę z Żyda: 
mi. Wreszcie pisze tak: „Był nawel 
endek (zdaje się pos. Rymar), który 
ostrzegał przed zniesieniem propor, 
cjonalności w wyborach do Sejmu — 
wprost  wywodząc, ' że Żydzi nie 
mogąc przeprowadzić własnych posłów 
będa musieli głosować na socjalistów 
lub porozumieć się z mniejszościami 
terytorialnymi", 

Godzi się tu zaznaczyć, że nie tylko 
p. Rymar, ale cały klub Stronnictwa 
Narodowego walczył w r. 1955 do u 
padłego w Sejmie wraz z Żydami o w 
trzymanie proporcjonalnych wyborów 
do Sejmu. I dziś w tym samym towa* 
rzystwie prowadzi walkę o przywrócee 
nie tej zasady, 

Ta wspólnota stanowiska i dziwna 


koordynacja akcji antysejmowej ze 
strony Stronnictwa Narodowego i 
Zydów wydały się na pewno 


badaczowi masonerii na miatę R. M. 
Morawskiego wysoce  ..podejrzani 
Nie idąc na razie w jego ślady, wi 
my w tym objaw przede wszystkim 
slabego wyrobienia politycznego, istnie 
ego w Polsce. lecz nie po Stronie 


żydowskiej, R- R 


oj | 
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Pos. Prystorowa © zagadnieniach opieki społecznej 


Warszawa, 14. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
A zym ciągu obrad sejmowej Ko- 
misji budżetowej zabrał głos pos. Ko- 


peć, który przychyla się do rezolucji | 


pos. Madeyskiego, dotyczącej zmiany 
'nazwy ministerstwa opieki społecznej, 
| Przechodząc do kwestyj robotni- 
czych, apeluje do p. ministra. ażeby 
RA opiekę nad związkami za- 
'wodowymi i obronił je od róznych 
/tendencyj, które nie zawsze są Szcze- 
śliwre, Jednym z największych niebez- 
pieczeństw dla Polski jest niezorgani» 
zowany tłum robotniczy, Mówca woli 
bardzo radykalne związki zawodowe, 
niż masy nieczorganizowane, 

Ważną rzeczą jest samorząd w dzie: 
dzinie ubezpieczeń społecznych. Jeśli 
chodzi o zaległości ze strony przemy» 
słu, to mówca sądzi, że czas najwyż- 
szy położyć temu kres, Pos, Kopeć 
wita z zadowoleniem wniesioną przez 
rząd ważną ustawę o skróceniu czasu 
pracy i zapowiada wniesienie do nich 
poprawek, aby wyraźnie sprecyzować 
skrócenie czasu pracy bez zmniejsze- 
'nia zarobków robotniczych. 

Posłanka Prystorowa żałuje, że jej 
'przedmówcy niejako  bagatelizująco 
odnieśli się do zagadnienia opieki spo 
łecznej, główną uwagę poświęcając za« 
gadnieniom świata pracy, Nie jest to 
słuszne, dopóki bowiem mamy w kra- 
ju nieszczęśliwych, musimy się nimi 
zaopiekować. Nazwa Ministerstwa O- 
'pleki Społecznej nie jest znowu tak 


niewłaściwą w obecnych czasach, Pol- 
ska ma Prawo ująć opiekę społeczną 
szerzej, niż w innych krajach, /posiada 
prawodawstwo, które może gie WZO4 
rem dla' innych, wyklonarlie tych 
ustaw napotyka na poważne trudności 
ze względu na brak środków w gmie 
nach i usunięcie się państwa od udzia* 
łu w ponoszeniu kosztów. | 

Mówiąc o sprawie zdrowotności, po 
słanka Prystorowa podkreślą, że ma- 
my w Połsce z górą 12 tysięcy lekarzy. 
O nadmiarze więc nie ma mowy, Lud- 
ność albo się nie leczy, albo leczy się 
u znachorów, Dlatego wszelkie ogra- 
niczenia z kształceniem przyszłych le- 
karzy są niesłuszne z punktu widzenia 
potrzeb kraju, Następnie posłanka 
Prystorowa szeroko omawia bolączki 
wsi w dziedzinie zdrowotności i skła- 
da szereg postulatów, które zaradziły» 
by złemu. W szczególności w dziedzi: 
nie opieki nad dzieckiem, pomocy w 
naglych wypadkach i w dziedzinie 
zwalczania chorób zakaźnych. 


Z upoważifełia Sekcji samorządo+ 
wej Koła rolników, wysuwającej pew” 
ne postulaty z dziedziny „zagadnień 
opieki społecznej i lecznictwa na tere- 
nie wsi, pragaęlaby pos. Prystorowa 
otrzymać od p, ministra wyjaśnienie, 
jakie s} możliwości wprowadzenia 
regu postulatów w życie w czasie n 
szybszym, Wnosi też następującą rc- 
zolucję: 


O odciążenie budżetów 
gminnych 


„Wobec tego, że obowiązek opieki |. powiatowych Związków Samotządo: 
społecznej i opieki lekarskiej nad lude} wych”, 


nością wiejską obarcza obecnie budže« |. 


ty gmin wiejskich, które nie dysponus 
ją odpowiednimi źródlami dochodu na 
te cele 1 wobec tego, że pomoc w zas 
kresie opieki spolecznej i lecznictwa 
ludności wiejskiej można uważać za 
nieistniejącą, mimo że jest ona pierws 
szym i istotnym obowiązkiem samorząs 
du terytorialnego, mając na uwadze, 
że ludność wiejska, pozostawiona bez 
opieki w chwilach nędzy i choroby, 
staje siẹ podatnym gruntem dla akcji 
wywrotowej, prowadzonej na wsi w 
sposób bardzo intensywny i gorączko: 
wy, mając na uwadze, że pozbawienie 
wsi pomocy lekarskiej, jak i brak dos 
statecznej walki z epidemiami nagmin» 
nymi, jak tyfus, czy gruźlica it. p., 
przedstawia dla Państwa na wypadek 
wojny wielkie niebezpieczeństwo, wys 
niagające już teraz w czasie pokoju u» 
silnej akcji zapobiegawczej, 

Sejm wzywa rząd do: 

1) uwolnienia budżetów gminnych 
sd płacenia podatku mieszkaniowego 
dia nauczycieli i od ciężarów opieki 
nad umysłowo chorymi i umożliwienie 
użycia oswobodzonych w ten sposób 
funduszów na zorganizowanie opieki 
spolecznej i punktów leczniczych w, za: 
padiych wsiach Rzplitej; 

2) wprowadzenia nowego podatku 

na opiekę spoleczną i pomoce lekarską 
na wsi; 
3) ustanowienia stypendiów dla mło- 
dzieży wiejskiej, studiującej medycynę 
i zobowiązania stypendystów do ob- 
ijęcia posterunków, w zamian za sty- 
pendium w odległych zakątkach wiej: 
skich; 

4) przeniesienia kredytów prze: 
czonych na leczenie ludności wiejskiej 
z budżetów gminnych do budżetów 


"Przy okazji mówczyni zaznacza, że 


takie argumenty, jak brak pokrycia w 


budżecię ogólnym Państwa i jego rówe 
nowaga są zarówno poważnymi argus 
mentami dla budżetów gmin wiejskich 
i Związków Samorządu terytorialnego. 


Względy bezpieczeństwa Państwa 
przemawiają za koniecznością jak najs 
szybszego zajęcia się losem ludności 
wiejskiej, za zaprzestaniem pięknych 
słów z przejściem do konkretnych 
czynów, któreby ludność ta na Sobie 
odczuła, Słowa bez czynu demorali» 
zują ludność wiejską. 


Wreszcie pos. Prystorowa omawia 
kwestię pomocy zimowej na Kresach 
wschodnich, Zaznacza, że ludność wiej 
ska organizacją tej pomocy nie jest 
rozentuzjazmowana, bo nie korzysta z 
jej dobrodziejstwa. Wyszło rozporzą: 
dzenie, nakazujące wszystkie zebrane 
Środki przesyłać do centrali, potrzeby 
terytorialne Kresów wschodnich nie 
Są więc uwzględniane, Dla naszej luda 
ności pozostawia się tylko zmarznięte 
kartofle i pewien procent żyta. Dopós 
ki bezrobotnymi będziemy nazywać 
tylko zarejestrowanych robotników 
przemysłowych, dopóki na teren Kres 
sów wschodnich będzie się wysyłało 
masowo obozy junaków, dopóki za 
begrobotnych nie będą uznane bezrol. 
ne lub małorolne rodziny wiejskie o 
6 osobach, dopóty ludność wiejska nie 
będzie odczuwała żadnej korzyści z 
tej pomocy. Pragnąc zespolić w pracy 
na pomo: zimową dla bezrobotnych 
całą ludność wiejską, trzeba jej dać po: 
czucie, że i ona też będzie uwznlędnia- 
na przy podziale zbiórki, a pomoc ta 
potrzebna jej jest bardzo zwłaszcza 
w okresie przednówka 


SŚlużba zdrowia w Polsce 
nie jest zorganizowana - 


los, Sioda wskaz: 


je na niedomaga: 
nia pomocy lekarskiej dla urzędników 
istwowych, szczególnie na prowin- 
cii, Kredytv wyznaczone na ten cel są 


— zdaniem mówcy — niewystarczają: 
ce, Poseł op'suje dalej niezwykle cięże 
kie położenie cywilnych ociemniałych, 
wskazujac na konieczność poprawic- 


|nla ich losu przez udzielenie im ulg 
|ë EWY ch, kolejowych, koncesyj 


È 


Pos. Krawczyński rozpatruje budż 
ze stanowiska lekarza i podkreśla, 
służba zdrowia w Polsce nie jest 'do- 
tychczas zorganizowana. Niemal każ- 
dy z resortów utrzymuje oddzielny 
aparat Sanitarny, Połączenie tych 
wszystkich agend w jednym departa- 
mencie służby zdrowia byłoby ze 
wszech miar pożądane, Pos. Kraw- 
czyński mówi dalej o stanie zdrowots 
nym ludności, stwierdzając m, in., że 
najgroźniejszą chorobą społeczną w 
Polsce jest gruźlica, na która rocznie 
zapada z górą milion osób. 

Pos, Długosz wypowiada sie zdecy- 
dowanie za rezolucją posłanki Prystos 
rowej. Dla ulżenia nędzy wsi należy 
przyjść z pomocą drogą inwestycyj. 
Fos, Michalewski oświadcza, że zbyt 
wielka część zadań opieki społecznej 
przerzucona została na barki samorzą: 
du, Ciężary, jakie z tego tytulu samo- 


Po przemówieniu p, min. Kościałe 
kowskiego zabrał głos pos. gen. Żel» 
gowski, który popiera wniosek po- 
słanki Prystorowej, przedstawiając O= 
płakany stan opieki społecznej na wsi 
wileńskiej, Główną bolączką są wyso- 
kie ceny lekarskie, których tamtejsza 
uboga ludność nie może kupować. 
Zdaniem mówcy, apteki tworzą obec- 
nie najgorszy kartel w Polsce, kartel 
tym bardziej szkodliwy, że oparty na 
nieszczęścu ludzkim. Posel zapowiada 
też wniosek, który wniesie na plenum 
Sejmu, by sprawa załatwiona była w 
myśl wymagań sprawiedliwości spo- 
łecznej, 

W sprawie bezrobocia na kresach 
wschodnich mówca, zaznacza, że 
zmniejszyloby się ono, gdyby rozbue 
dowano przemysł domowy na Wileń- 
szczyżnie, gdzie od kilku lat z powoe 
dzeniem propagawone jest Iniarstwo 
i tkactwo, Wiele do zrobienia jest ró» 
wnież w dziedzinie budownictwa, 

Pos, Hyla jest zdania, że lecznictwo 
nasze osiągnęlo piękny dorobek, jed- 
nak wiele jest jeszcze w tei dziedzinie 
do zrobienia, jest dziwna niechęć le- 
karzy do osiedlania się na wsi. Mówca 
przyłącza się do rezolucji poslank; Pry 
storowej i zgłaszą własna rezolucję, 
wzywającą rząd do wniesienia ustawy, 
upoważniającej go do lepszego wyk 
rzystania sił byłych i obecnych stypen- 
dystów instytucyj społecznych i samo- 
rządowych w kierunku rozmieszczenia 
ich na terenie wiejskim, Odnosić s'ę to 
będzie i do lekarzy. i 

Pos, Jedynak porusza sprawę fun» 
dacji, stwierdzając, że w naszym usta- 
wodawstwie jest wielka luka, gdyż 
brak w nim ustawy o fundacjach, Tym 
czasem gospodarka w fundacjach bu 
dzi niepokój w opinii publicznej, Jeśli 
chodzi o fundację śp. Jakuba Potoce 
kiego, to powstało wokół niej istne 
kłębowisko najbardziej sprzecznych i 
drastycznych opinij. 

Pos, Wagner stoi na stanowisku, że 
sprawa inwalidów wojennych winna | 
być nareszcie skoncentrowana w resor- | 
cie opieki społecznej, Pod względem | 
zatrudnienia rpzemysł prywatny obec-g| 
nie wywiązuje się należycie ze swych | 
obowiązków wobec inwalidów, nato- 
miast wydane w 1935 r. rozporządze- 
nie Rady Ministrów w sprawie zatruds 
nienia inwalidów przez  przedsiębiore 
stwa państwowe, w zupełności nie jest 
respektowane, a Fundusz Pracy jest 
bezsilny. Mówca prosi p. ministra, 
aby przedsiębiorstwa państwowe za- 
| trudniały odpowiednie ilości inwalie 
| dów wojennych. 
| W uzupełnieniu przemówienia pos, 
i Siody należy podkreślić, że zwrócił on | 


rząd ponosi, są znacznie wyższe, niż 
wydatki w tej dziedzinie skarbu. W 
zakończeniu poseł omawia obszernie 
sprawę braku mieszkań dla robotni-' 
ków i bezrobotnych, apelując, by rząd” 
przez odpowiednią politykę budowla- 
ną zaradził temu złu, 

Pos. Szczepański twierdzi, że w mo- 
żliwościach mi rstwa opieki spos 
łecznej znajdują się Środki, które mo- 
głyby się przyczynić do wzrostu zas 
trudnienia, Jednym z nich jest walka 
z, tzw, godzinami  nadliczbowymi. 
Mówca stwier że w dobie. kiedy 
obowiązuje 8-godzinny dzień pracy i 
gdv bardzo wielu ludzi w ogóle nie 
pracuje, są osoby, które pracują po 16 
godzin dziennie. Omawiając obszernie 
aktualną sytuację ubezpieczeń  społe- 
cznych, poseł zaznacz że instytucja 
ta coraz bardziej traci na znaczeniu 
acych. 


go zabrał głos minister opie 
nej Zyndram- Kościałkowsk 


Apteki najgorszym kartelem 
w Poiste 


uwagę. iż prasa żydowska, przedrukos 
wując sprawozdania z przebiegu ob- 
rad Komisji budżetowej, podaje je w 
takiej formie, która niepotrzebnie za- 
ostrza sytuację, 

Na zakończenie dyskusji obszerne 
przemówienie wygłosił p, wiceminster 
Piestrzyński. 

W głosowaniu preliminarz budżetu 
Ministerstwa Opieki Społecznej przy- 
jeto, Pozostałe reolucje będą głoso- 


wane przy trzecim czytaniu, 


Zakłady Kruppa 
przynoszą dywidendę... 


Berlin, 14. 1, (Tel. wł.) Prasa nie- 
miecka ogłasza dziś, że po 4-letniej 
przerwie zakłady Fryd, Kruppa Ag. 
Essen przyniosły swoim akcjonariu- 
szom dywidendę w wysokości 4 pra. 
za okres gospodarczy, który zakoń- 
czył się 30 września z ub, r. Dzienniki 
stwierdzają pomyślny rozwój tych zas 
kładów, wielkie obroty, zyski i może 
liwość odłożenia poważnych rezerw 


Zbliżenie 
francusko - niemieckie ? 


Paryż, 14, 1. (Te, wł.) W prasie po- 
rannej pojawiła się sensacyjna pogłos 
ska, powtórzona przez kilka zazwy- 
czaj poinformowanych dzienników, iż 
premier Blum w przemówieniu lioń-| 
skim, wyznaczonym na 24 bm., zapo- 
wie bliskie rozpoczęcie rokowań eko- 
nomicznych z Niemcami bez stawiania 
przez Francję warunków natury poli- 
tycznej. 

W myśl tej informacji ajprzód stas 
ranoby się szukać porozumienia w 
dziedzinie finansowej i ekonomcznej, 
a dopero potem podjęto by dyskusję 
nad zagadnieniami politycznymi, 


POLSKI 


DZIENNIK 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 


stracji we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego”. 


smi SSR 


"e „DZIENNIK POLSKI" wł, 19. stycznia 1957 r. __ 


Rewelacje pu 


RELZEA 


icysty francuskiego 


o instrukcjach Kominternu 


Paryż, 14. 1. (Tel wł.) „Echo de Pa: 
bis“ ogłasza dziś w sensacyjnej formie 
tekst instrukcyj, przesłanych hiszpań- 
(skfm organizacjom  anarchistycznym, 
|komunistycznym i socjalistycznym w 
(kwietniu ub. roku przez tzw. komitet 
techniczny, funkcjonujący w Paryżu, 
Jako filia Kominternu przy francuskiej 
partii komunistycznej, 

Instrukcje te podzielone są na 30 
paragrafów i stanowią właściwie dor 
'kładną instrukcję techniczną wojsko: 
wą dla przeprowadzenia rewolty woj- 
skowej i zamachu stanu, 
| Publikacja „Echo de Paris", sygno- 
wana nazwiskiem jednego z najpoważ 
niejszych publicystów prawicowych, 
Andrzeja Pironneau, będzie a nawet 
już się stała punktem wyjścia dla bar- 
dzo szerokiej i ostrej kampanii aniy- 
komunistycznej we Francji, Pironneau 
podkreślił, że ogłoszona dziś instruk. 
cja, aczkolwiek adresowana była do 
Madrytu, jednak instrukcje te wydane 
zostały dla organizacyj komunistycz» 
SEED ZY BT TETA E 


Protesty przeciw likwidacji 
województw 


Warszawa, 14. 1. (Tel, wł, — s. b.) 
Do marszałka Sejmu Stanisława Cara 
jęły ostatnio protesty organizas 
eyi regionalnych w związku z projcke 
tami zniesienia niektórych woje- 
'wòdztw dla osiągnięcia oszczędności 
budżetowych. M. in, projekt ten prze 
jwiduje likwidację województwa kie- 
ledkiego. W tej sprawie został złożony 
Ikategoryczny sprzeciw. 


Nowa polska radiostacja 


Warszawa, 14, 1. (Tel. wł, — s. b.) 
Z wiosną przyszłego roku otwarta bę: 
Idzie w Baranowiczach nowa dziesiąta. 
z rzędu Stacja nadawcza Polskiego Raa 
idia. Radiostacja ta będzie miała siłę 
50 kilowatów w antenie, a więc będzie 
tej samej mocy, co obecne stacje ras 
ldiowe w Wilnie i we Lwowie. Nowa 
radiostacja w Baranowiczach obejmie 
swym zasięgiem całe Polesie i nowo: 
gródczyznę, pozwalając około 1 i pół 
milionom mieszkańców kresów zacho» 
nich słuchać audycyj radiowych na 
tanich aparatach detektorowych. 


Kominiarze Ilwowscy 
u p. Premiera 


"Warszawa, 14, 1. (Tel, wł. — s. b.) 
Ran premier gen. Sławoj-Składkowski 
przyjął dziś delegację mistrzów komie 
niarskic, członków Związku Legionie 
stów Polskich we Lwowie. 

PEDDIE C AAEE e SEE 


W Niemczech mrozy 


Berlin, 14, 1. (Tel, wł.) W ostatnich 
dniach w całych Niemczech zapanowa: 
ły mrozy. Na Śląsku niemieckim wy: 
noszą przeciętnie 10 do 15 st., a w miej 
scowościach górzystych dochodzą do 20 
st, Dość gruba pokrywa śnieżna stwa- 
rza pomyślne warunki dla sportów zis 
mowych. W Berlinie mróz nie przekro 
czył na razie kilku stopni poniżej zera. 
onama anan aer 


Nowa atrakcja 
W „Cyganerii“ 


Wielką sensację w naszym mieście 
wywołały występy fenomenalnej ja- 
snowidzącej Kiry Sankaro w „Cyga* 
nerii“, Produkuje się ona tam z koloż 
salńym wprost powodzeniem, odga- 
dując przeszłość i przepowiadając 
przyszłość. Pierv dzień jej wystę- 
pów wykazał, że jest sui generis naj- 

ższej klasy fenomenem; to jest ja 
nowidz, jakiegośmy jesz we Lwo- 
wie nie widzieli, Dziś w piątek, 
jutro w sobotę i pojutrze w niedzielę 
można będzie jeszcze podziwiać fenos 
menalną Kirę Sankarę w „Cyganerii“, 
Potem wyjeżdża za granicę z powro- 
ten, 


„M dów, Wznowienie wyścigu zbrojeń 


nych we wszystkich krajach, a więc i 
we Francji, Instrukcje, wysłane do 
Hiszpanii, jednak nie zostały tam wy” 
konane przez komunistów hiszpań: 
zan: 


Pierwszy monumentalny film polski wykonany przy pomocy najznakomitszych- sił aktor- 
skich I reżyserskich, stojący na poziomie największych filmów zagranicznych 


BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA 


ukaże się w sobotę w kinie ATLANTIC 
„ Premierę zaszczyci swą obecnością p. Jadwiga Smosarska. 
| EEECYTAPRZENONA 


skich, ponieważ gen, Franco uprzedził | jest organem, związanym z francuską 
i wybuchem swej akcji wojskowej całą | partią komunistyczną i działającą z ra* 
przygotowywaną akcję komunistyczną mienia Kominternu. W/obec tego na- 
t a 


anifestacyiny pogrzeb 
ks. biskupa Bromboszcza 


Katowice, 14. 1. (PAT) Dziś o godz. 
lóstej odbyła się eksportacja zwłok Śp. 
biskupa sufragana Śląskiego dr. Teo- 
fila Bromboszcza z kaplicy pałacu bi» 
skupiego do katedry św, Piotra i Pa- 
wła. W pochodzie żałobnym niesiono 
kilkadziesiąt wieńców i kilkaset sztane 
darów. Za delegacjami postępowało du 
chowieństwo zakonne i świeckie z ks. 
biskupem Adamskim na czele, Za ryż 
dwanem z trumną kroczyła rodzina 
zmarłego, przedstawiciele władz, deles 
gacje korpusu oficerskiego, oficerowie 
policji państwowej woj, śląskiego oraz 
rzesze publiczności, 

Wśród bicia dzwonów we wszystkich 
kościołach katolickich, kondukt żało» 
bny przeszedł ulicami miasta do kates 
dry św. Piotra i Pawła, gdzie trumnę 
złożono na katafalku, po czym ducho» 
wieństwo odprawiło modły żałobne. 


Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 10 
| rano. Na jutrzejsze uroczystości po- 
grzebowe śp. biskupa sufragana dr, 
Bromboszcza przybędzie szereg wybi- 
tnych dostojników kościelnych z całej 
Polski. M, in. zapowiedzieli swój udział 
w pogrzebie ks. biskup polowy Gawlie 
na.z Warszawy, ks. biskup Dynek z 
Poznania, ks. biskup Ziemiak z Czę 
stochowy, ks. biskup Senik z Kiele, 
ks. -biskup Respond z Krakowa i ks. 
biskup Tomaka z Przemyśla. Z Kato» 
wic weźmie udział w pogrzi ks. bie 
skup Adamski w asyście licznego du: 
chowieństwa, 

Uroczystości pogrzebowe śp., ks. bie 
skupą sufragana śląskiego dr. Teofila 
Bromboszczpa transmitowane będą 
przez rozglośnię katowicką polskiego 
radią 


Bilans handlu zagranicznego 
Polski 


"Warszawa, 14. 1. (Tel, wł. — s. b.) |SI9Y: Dodatnie saldo wyniosło więc w 
grudniu 5,331 tys, 

kóz aE amero, dayen OM Za cały rok 1556 bilans handlu był 

polski : W. M. Gdańska w grudniu | estepujący: ogółem przywieziono tos 

ub. roku przedstawiał się następująco: | warów wartości | miliard 5 milionów 

przywieziono towarów wartości 91 mis 455 tys, zł, wywieziono towatów wam 

lionów 30 tysięcy zł, wywieziono zaś tości 1,026.208 tys. zł, zatem saldo 


e ag dodatnie za cały ubiegły rok wynosi 
towarów o ogólnej wartości 96.361 tyż 22,773 "tys. 


Konferencja De Valery 
z MacDonaldem 


Londyn, 14, 1. (Tel. wi.) Wielką sen- 
sację wywołał w Londynie fakt odby- 
cia w dniu dzisiejszym dłuższej kon- 
ferencji pomiędzy bawiącym tu przes 


Znamienne 


jazdem premierem irlandzkim De Va- 
lerą a brytyjskim ministrem dominiów 
Malc, MacDonaidem, De Valera po 
wracając z Zurychu, gdzie zasięgał pos 


RCI PEEK ZS ZET DESEEN 
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leży uważać za rzecz pewną, że instruk 
cje obowiązują partię komunistyczną 
w wiekszości krajów europejskich. P. 
Pironneau domaga się wobec tego od 
francuskich naczelnych władz zastoso- 
wania jak najszybciej zdecydowanych 
zarządzeń przeciwko tej akcji komuni- 
stycznej, Lagai 

Prawicowa prasa popołudniowa pod 
chwytuje rewelacje „Echo de Paris", 
korzystając z nich dla wykazania nie- 
lojalności komunistów wobec pozo- 
stałych stronnictw frontu ludowego. 

Paryż, 14. 1. (Tel. wł.) Posiedzenie 
Izby doputowanych zakończyło się o 
godz. 16 min. 15. Izba deputowanych 
przyjęła porządek dzienny  jutrzejsze« 
go posiedzenia, ustalony przez konfes 
rencję przewodniczących grup parlas 
mentarnych i komisyj. Jufrzejsze pos 
siedzenie rozpocznie się po południu © 
godz. 15-tej od dyskusji nad projektem! 
ustawy, zakazującej werbunku do Hie! 
szpanii, 


rady lekarskiej u jednego ze słynnych 
okulistów, przybył do Londynu wczo- 
raj wieczorem i wbrew. 8503 
wemu zwyczajowi nie odjechał dziś 
z samego rana do Dublinu, lecz pozo- 
stał w Londynie, a grzed południem 
do hotelu, w którym De Valera się za- 
trzymał, przybył minister dominiów 
MacDonald i między obu mężami sta- 
nu odbyła się 3-godzinna konferencja, 


Manifestacja przyjaźni 
włosko-niemieckiej 


Berlin, 14. 1. (Tel. wł.). Sądząc z os 
pisów prasy niemieckiej, wizyta prem, 
Goeringa we Włoszech, zapowiadana 
jako urlop wypoczynkowy, wyrasta do 
rozmiarów nowej manifestacji przyjas 
żni niemiecko-włoskiej. 

Dzienniki niemieckie zamieszczając 
b, dokładne sprawozdania z Rzymu, 
podkreślają, że Goering przyjmowa« 
ny jest uroczyście i serdecznie zarówe 
no przez najwyższe czynniki włos 
skie, jak i włoską opinię publiczną. 

Zachowując milczenie na temat kons 


'kretnych celów politycznych wizyty, 


prasa niemiecka podkreśla, że prem. 
Goering będzie miał sposobność od: 
nowienia swoich kontaktów osobistych 
z kierowniczymi czynnikami włoskimi, 


p 


Powstańcy zdobyli Estepona 


Londyn, 14, 1. (Tel, wł.) Ag. Reutera 
donosi z Gibraltaru: Słychać tu nie- 
ustającą kanonadę, dochodzacą jak 
gdyby z Estopona, Mówią tu, że 10 
tysięcy Marokańczyków, 5 tys, Włos 
chów i 5 tys, falangistów hiszpańskich 
rozpoczęło ofensywę na Estepona. Za- 
uważono na znacznej wysokości 2 sa- 
molożty bombardujące Estepona, jedno 
cześnie kilka okrętów powsłańczych 
również ostrzeliwało to miasto. Krąży 
pogłoska, że powstańcy zdobyli Este- 
pona, jednak kwatera glówna powstań 
cza w Algesiras o godz, 18.tei wiado* 
mośi tej nie potwierdziła, 


wystąpienie min. Herriota 


Przywódca radykałów uderza w nutę patriotyzmu 


stwarza dla narodów  niebezpieczeń: 
stwo, których Francja nie uważa za 
nieuniknione. Jest ona gotowa w kas 
żdej chwili do poroz ia, zapee 
wniającego poszanowanie  wewnętrze 
nych spraw innych narodów, 

Kończąc swe przemówienie, Hertiot, 
wskazał na głębokie zjednoczenie na 
rodu francuskiego i na fakt, iż kiedy 
w grę wchodzi ojczyzna — jest tylko 
jedna Francja. 

Paryż. 14. 1. (Tel. wł). Posiedzenie 
Izby deputowanych rozpoczęło się o 
godz. 16 min. 40, w obecności minie 
strów Delbosa, Vincent Ariola, Paul 
Faura, Jean Zay'a, Bastida, Dozmey, 
SŚpinassc'a i Daladier'a, Przewodniczą: 


ponownie stanowisko przewodnicząse: 
go Izby deputowanych, Herriot wygłos 
sił przemówienie, w którym wskazał na 
wielką pracę, dokonaną przez parla- 
ment. 

Jeżeli procedura pojednania arbitrae 
żu wejdzie w nasze zwyczaje — powie- 
dział Herriot — można będzie mieć 
nadzieję, iż zostanie osiągnięty pokój | 


Paryż, 14. 1. (Tel. wł.) Obejmując | 


społeczny, którego nie potrafi stworzyć 
siła, który może powstać tylko w atmo 
sferze sprawiedliwości, Polityka ta wy- 
maga poszanowania prawa, dotrzymye 
wania umów i danego słowa. 


Francja nadal wierzy w Ligę Naro- 


cy Izby deputowanych wygłosił przes. 


mówienie, które wielokrotnie było prze 
rywane oklaskami. 

Kiedy Herriot wspomniał o pracy, 
dokonanej w ciągu kilku miesięcy 
przez Izbę deputowanych, na ławach 
lewicy rozległy się długotrwałe oklas 
ski. 

Ustępy, dotyczące polityki zagrani- 
cznej, a w szczególności oświadczenie 
mówcy, iż „gdy wchodzi w grę Ojczy- 
zna, jest tylko jedna Francja“, spotka- 
ły się zjednomyślnymi oklaskami. Depu 
towani lewicy i centrum powstali 
z miejsc, przez czas dłuższy oklaskując 
przewodniczącego Izby. Do manifes 
stacji tej przyłączyli się również posło: 
wie prawicowi, 

—" 
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DZIEŃ GOSPOBARCZY 


Roczny bilans handlu zagranicznego Polski 


Bilans handlu zagranicznego Rzee 
ezypospolitej według tymczasowych 
pbliczeń Głównego Urzędu Statystycze 
nego za r. 1936. zamknięty został Sale 
dem dodatnim dla Polski w wysokości 
22 milionów 773 tys, zł, W ciągu roku 
ubiegłego przywieziono do Polski tos 
Warów 3.066,373 ton, wartości 1.003,435 
tys. zł, wywieziono zaś 12.958,154 toż 
ny, wartości 1.026,208 tys. zł. 

W roku 1936 w porównaniu do roku 
J935, obroty w handlu zagranicznym 
Polski zwiększyły się: w przywozie o 
142.790 tys, zł, a w wywozie 101.168 
tys, zł, 

W grudniu r. ub. przywieziono toe 
warów 290.011 ton. wartości 91.030 
tys. zł, a- wywieziono 1.231,939 ton, 
pwartości 96.361 tys. zł, Saldo dodatnie 
za grudzień r. ub. wynosi 5.331 tys, zł. 

W porównaniu do listopada r. ub. 
obroty handlu zagranicznego w gru: 
dniu uległy następującym zmianom: 
wywóz zwiększył sie o 1140 tys, zł, 
przywóz zaś zmniejszył się o 1.428 tys. 
złotych. 

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów w milionach zł: nawozów 
o 1,2, chmielu o 0,9, nasion buraków 
cukrowych o 0,7. fasoli o 0,5, szynek, 
polędwie wieprzowych w opakowaniu 
hermetycznym o 0,5, siarczanu amonu 
o 0,5, przędzy wełnianej o 0,5, mięsa 
świeżego, mrożonego, solonego o 04. 
kał 


Projekt w sprawie organizacji 
rynku mięsnego 


W dniu 14, b. m, odbyło się zebra» 
rie Głównej Komisji Targowiskowej, 
na którym omówiono szereg aktus 
alnych spraw z zakresu organizacji 
rynku mięsnego w Polsce, 

Między innymi omówiono projekty 
wytycznych ustawy o zaprzysiężonych 
komisantach w obrocie zwierzętami, w 
sprawie kontroli i badania rynku mię: 
snego, wzorowego regulaminu targos 
wego, regulaminu notowań cen oraz 
projekt instrukcji, dotyczącej detalicze 
nego handlu mięsem i mającej na celu 
ustalenie jednolitego podziału, nomene 
klatury i t. p. 

W dalszym ciągu zebrania zrefero- 
wano Sprawozdanie z inspekcji rynku 
mięsnego dąbrowsko » śląskiego, z 0e 
brotu drobiem w Warszawie i woje: 


MARIA GRZĘDZIELSKA 


w 1936 roku 


„ „DZIENNIK FOLSKI" sobota 16. stycznia 1936 r. 


Zmniejszył się wywóz następujących | 0,6, szmat o 0,5, rud cynkowych o 0,4. 


artykułów w milionach z 
gęsi o 1,3, jaj o 1,1, owsa 
nów o 0,5, masła o 0,4. Zwiększył się 
przywóz następujących artykułów w 
milionach zł: pomarańcz i cytryn o 
1,2, wełny owczej czesanej o 1,1, tytoż 
niu i wyrobów tytoniowych o 1,0 na: 
sion ziarn i owoców oleistych o 0,8, 
bawełny i odpadków o 0,8, kopry o 
0,6, wełny owczej surowej niepranej o 


Zmniejszył się przywóz następujących 
artykułów w milionach zł.: śledzi świe: 
żych, solonych o 1,5, skór futrzanych 
o 1,4, garbników (bez drewna garbare 
skiego) o 1.3, skór surowych o 0,7 
wełny owczej pranej o 0,6, winogron 
o 0,5, śliwek o 0.4, przędzy bawełnianej 
o 04, miedzi, blachy miedzianej o 0,4, 
silników tłokowych, lokomobili, turs 
bin o 0,4. 


Notatki 


= Niedostatek paszy. Grudniowe spra: 
wozdanie Banku Gospodarstwa Krajowego, 
omawiając położenie rolnictwa w miesiącu 
listopadzie 1936 roku, stwierdza, że na ryn» 
ku bydła rogatego i trzody chlewnej, panoe 
wała w tym miesiącu tendencja lekko zniża 
kowa, posiadając z jednej strony w dı 
stopniu charakter sezonowy. w pewnej zaś 
mierze wywołana została również zwiększo+ 
ną podażą inwentarza w związku z niedos 
statkiem paszy, 

m= Znikły ze wsi pożyczki oprocentowane 
ponad 18 procent. Odsetki, jaan przez dro 
bnych rolników za pożyczki finansowe, za” 
ciągnięte w 1935:1936 roku, według danych, 
zestawionych przez p. A. Brody na podsta« 
wie rozpisanej ankiety, wahają się od 2 do 
18 procent w stosunku rocznym. Największa 
ilość pożyczek, podobnie jak w latach ubie» 
głych, była oprocentowana na 6—119 pros 
cent, duże kwoty pożyczono na 0—59 pros 
cent, w roku MOZ znaczne sumy przy* 
padły jeszcze na 12—17 procent. Natomiast 
znikły zupełnie pożyczki o oprocentowaniu 


wództwie białostockim oraz memoriał 
Wielkopolskiego Związku Chrześcijań 
skich Zrzeszeń Kupieckich w sprawie 
zasad organizacji rynku mięsnego. 

Wnioski zgłoszone na zebraniu do: 
tyczyły rejestracji osób zawodowo han 
dlujących zwierzętami i mięsem, akcji 
spędów, uregulowania świadectw poz 
chodzenia zwierząt, zwalczania teroru 
na targowiskach, podatku od*trans» 
akcyj komisowych w obrocie zwierzę: 
tami, projektu ustawy o kasach targos 
wych i zryczałtowania podatku przes 
mysłowego w obrocie zwierzętami i 
mięsem, 

Poza tym komisja omówiła szereg 
spraw, związanych z  uporządkowae 
niem rynku mięsnego. 
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PRZYWILEJ WIEKU 


(Ciąg dalszy.) 


Spotkała Gorzewicza na dzień przed 
przeprowadzką. Ze sposobu przywitas 
nia odrazu zrozumiała, jak stoją rzes 
czy „Na usilne prośby Gorzewicza zgo: 
dziła się wejść z nim do cukierni, 

— Boże, jak ja dawno pani nie wi» 
działem. 

— Nie zachodzi pan do Zabyszów. 

— Nie, i nie pójdę już. 

Doprawdy? 

Zapytała zbyt żywo. Przyszło jej na 
myśl, że Monika zabroniła mu przy: 
chodzić, Stąd ta żywość pytania, ten 
ruch korpusu i głowy w jego stronę. 
Gorzewicza to właśnie zacheciło. 

— Ale gdybym pani nie widział dlu: 
żej, Byłbym tam dzwonił. Ledwie so: 
bie wytłumaczyłem, że jutro odszukam 
panią gdzieindziej, 

— Czy pan nie robi czasem afrontu 
moim krewnym? 

— Ależ nie. Cóż znowu. Przecież 
ani stamtąd, ani z mojej strony nie 
może być nie niekulturalnego, Po pros 
stu nic mnie tak dalece nie łączy. Je- 
stem wolny i oddaję się do pani dys» 
pozycji. 

— Nie mogę skorzystać z tak miłej 
ożerty, 


— Usilnie się polecam. Znam się na 
sztuce reklamy, 

Te zapewnienia jednak zbyt się jej 
wydały gorliwe, by nie budzić niezados 
wolenia, Czyż on nie kieruje ich bare 
dziej do siebie niż do niej? 

Wychodzą i korzystając ze zmroku 
krążą po ulicach. Gorzewicz prowadzi 
ja do parku Kilińskiego. Gdy go Tes 
resa nie słyszy, gdy go nie ogląda na: 
wprost siebie, usypia w jej świadomo: 
ści dokuczliwa samokrytyka. Poddaje 
się wzruszeniom. Odpowiada delikat: 
nym naciskiem dłoni, gdy on przypiera 
ramieniem jej rękę do swego boku, 

— Chciałbym tak iść z panią bez 
końca. Moja mała dziewczynka. 

Teresa odsuwa się. Ramię jego ogare 
nia pustkę. 

— Taka pani płochliwa, Ja nic złego 
nie zrobię. 

Teresa wie, że gdyby nie te niemąe 
dre sktupuły, schowane w głowie za 
jakimś zawojem czy parawanem móz- 
gowym, możeby sobie życzyła i bare 
zecież nie jest nielojalna wobec 
z którą się już dawno porozu= 
miała. Nic to jednak nie pomoże. Gdy 


i 
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Gorzewicz odprowadza ją pod dom, 


powyżej 18 procent, co spowodował wpływ 
ustawodawstwa oddłużeniow oraz Ę A 
żenie się stopy procentowej. Wzrosła natos 
miast ilość pożyczek bezprocentowych, zacią 
ganych przeważnie u krewnych. 


== Plantacje roślin leczniczych nie podle: 
gają podatkowi przemysłowemu. Polski Ko» 
mitet Zielarski, otrzymał z Ministerstwa Rola 
nictwa i R. R. dnia 22 grudnia 1956 r. wys 
jaśnienie w sprawie podatku przemysłowego 
od OU roślin leczniczych treści nastę« 
pującej; „W związku z uwagami Polskiego 
Komitetu Zielarskiego, o ściąganiu podatku 
przemysłowego od plantatorów ziół lecznie 
czych, Ministerstwo w porozumieniu z Mie 
nisterstwem Skarbu wyjaśnia, iż plantacje 
ziół leczniczych, prowadzone przez właści« 
cieli gospodarstw rolnych lub leśnych, jako 
związane z tymi gospodarstwami, a nie Wys 
mienione w art. b. ustępu 1, art. 2, ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym, nie 
podlegają podatkowi przemysłowemu, sprze» 
daż i dostawa tych ziół nie podlega podate 
kowi przemysłowemu, o ile odpowiada was 
runkom ustępu 2, art. 2, cytowanej ustawy. 
Brzmienie art. drugiego: „Państwowemu pos 
datkowi przemysłowemu nie podlegają: — 
(ust. 1, pkt. b) przemysłowe mleczarstwo, 
ogrodnictwo, sadownictwo i rybołówstwo, 
prowadzone zawodowo, jako wyłączny lub 
przeważający rodzaj gospodarstwa: (ust. 2), 
Sprzedaż i dostawa wytworów własnego lut 
dzjerżawionego gospodarstwa rolnego oraz 
własnego gospodarstwa leśnego, dokonywa: 
ja bez RAJ w tym celu osobnych 
zakładów handlowych i oddzielnych skła: 
dów, poza obrębem własnym lub dzierżae 
wionych gruntów, 


o 


WALUTY 
Lwów, dnia 15 stycznia 


belgijskie 89.28 ---. 88.85, dolary as 
ńskie 5.29 — 5,26 i poh dolary kanae 
oreny holendeve 


me! 


dyjskie 5.28 i pół — 5.26, 


Teresa obawia się, że pewnie zza któs 
Yegoś rogu ukaże się Antek, Co ona 
mu powie, jak się usprawiedliwi 

— Boję się, że ktoś nas zobaczy, Ans 
tek... 

— To ja panią przeproszę i poże: 
gnam już tutaj. Ale jutro koniecznie, 

— Przeprowadzam się. 

— To ja zadzwonię do Studentek o 
piątej. 

Żegnają się. Teresa pojmuje w tej 
chwili, że nie obawiała się spotkania z 
Antkiem, ale że go pragnęła, Postanae 
wia rozmówić się z nim. 

W domu już są wszyscy. Po kolacji 
Teresa siłą wtargnęła do pokoju chło» 
paka. 

— Muszę koniecznie z 
wić. 

— Słucham cię. A o czym? 

— O swoich sprawach. 

— Może lepiej sama je 
gniesz? 

— Nie. Musisz mi poradzić. 

— Mogę ci poradzić źle. Nie jestem 
kezstronny. Ale słucham. 

-- Widziałam się dziś z 
czem. 

— Cała przyjemność po waszej stros 
nie. 

— Antck. Ja mówię poważnie. Mo. 
żesz mieć do mnie żal, możesz się gniee 
wać na mnie, nie mówić ze mną, ale 
powiedz, w czym zawiniłam. 

— Czy ja ci mówię, żeś zawiniła? 


tobą pomós 


rozstrzyś 


Gorzewi: 


Nie jestem zazdrosny. Czy twoja wina, 


Nr. 16 


skie 290.10 — 28840, franki francuskie 24.75 
— 2461, franki szwajcarskie 121.65 — 120.85, 
funty angielskie 26.01 — 25.85, guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.50, korony czeskie — 
16.70 — 16.20, korony duńskie 11604 — 
115.20, korony norweskie 13068 — 129.70, 
Korony szwedzkie 134.08 — 133.10, licy włos 
skie 24,50 — 2400, marki fińskie 122.00 — 
118.00, szylingi austriackie 96.00 — 95.00, 
marki niemieckie srebrne 13000 — 126.00. 


AKCJE 


Bank Polski 108.00, Cukier 29.00 — We- 
giel 16.50, Lilpop 13.75, Ostrowiec seria b — 
25.25, Starachowice mają być 32,25 — 32.00, 

Tendencja utrzymana. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 
64,75 — serie nienotowane. Í proc. poż, ine 
westycyjna, druga emisja 65.25 — serie 82.75, 
5 proc. poż. konwersyjna 53.50 — 55. 
52.25 — 52.75 — dwa ost. drobne, 6 prot 
poż. dolarowa 64.50, 7 proc. poź. stabiliz; 
cyjna 451.00 — kupon 126.01, 4 proc. poź. 
konsolidacyjna 51.00 — 49.50 dwa ostatnie 
drobne. p 

Tendencja mocniejsza, 


DEWIZY 


Belgia 89.10 — 89.28 — 8892, Berlin — 
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 289.40 — 290.10 — 288.70, Kos 

enhaga 116.04 — 115.46, yaniy 2554 — 

„01 — 25.87, N. Jork czeki 5.29 i pół — 
5.27, N. Jork kabel 5.28 i pół — 5.29 i mT 
czwarte — 5.27 i jedna czwarta, Oslo 130. 
(30.68 — 130.02, Paryż 24.96 — 24.75 — 
2463, Praga 18.44 — 18.49 — 18.39, Sztok« 
holm 135.75 — 154.08 — 133.42, ZA - 
121.35 — 121.65 — 121.05, Wiedeń 99.20 — 
98.80, Mediolan 2788 — 27.98 — 27.78, == 
Helsinki 11.49 — 11.43, Montreal 5.29 1 jedną 
czwarta — 5.26 i trzy czwarte, 

Tendencja nieco słabsza. 

LONDYN. N. Jork 491 i trzy szesnaste, 
Paryż 105.15, iolan 95.28, Belgia 29.11 
i pół, Zurych 21.58 i trzy czwarte, Av 
dam 897, Oslo 19,90, Kopenhaga 22,40, — 
Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.21. 

PARYŻ. N. Jork 21.41, Londyn 105.51, 
Mediolan 112.95, Belgia 361.25, Zurych — 
491,75, Berlin 865.00. 

ZURYCH. N. Jork 435 i pół, Londyn 
21,38 i trzy czwarte, Paryż 20.35 i trzy czwar 
te, Praga 15.20, Mediolan 22.92 i pół, Bel, 
gia 73.47 i pół, Amsterdam 238.45, Oslo — 
107,47 i pół, Kopenhaga 95.47 i pół, Sztok/ 
holm 110,27 i pół, Berlin 173.07 i pół. 


GIELDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie, mące. Żyto, jęczmień niee 
co podrożały, poza tym sytuacja bez zmiae 


ny, Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne. Ceny loco wagon jw: żyto st 
1. 21—21.25, II. 20.75—21, jęczmień jednol. 


22.75—25, przemiał. 22—22.25, pastewny 21 
--21,25, mąka żytnia razowa 0—95 pre. 25— 
25,50. Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 lite: 
mleka pełnego SE 
mleka pełnego na miarę 0.20—0.18 zł. 
mleka w but. z dost. do domu 0.26—0.24 zł. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 
śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zł, 


Za 1 kilogram: 


masła deserowego w bloku 3.00 zł. 
masła stołowego 2.80 zł. 
masła kuchennego 2.60 zł. 
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 4.80 zł, 


mu się podobasz, a on tobie? A mos 
że moja? 

— Odpowiadasz pytaniami, 

— Styl większości adwokatów, Mor 
że to moja wina, żem źle skierował 
swoje sympatie? W'ymagałem od cie: 
bie stałości, zanim się zakochałem na 
serio i zdobyłem twoją miłość, Jestem 
idiota. Powiedz to sobie, a potem daj 
spokój wszystkiemu, czego mnie i tos 
bie życzę. Amen. 

— Właśnie! Żebym tak mogła po» 
wiedzieć. 

— A? Nie możesz? No więc pokoe 
chałaś innego, 2 miłość — ślepa i pada 
na nas jak pomorek na prosięła, my 
wtedy ani z rękiem ani z nogiem. Za 
nic nie odpowiadamy. 

Kiedy to nie jest prawda. Ja czuję się 
odpowiedzialna. 

— Ale w takim razie nie rób ze mnię 
adwokata, bo twoje oskarżenie jest wi: 
dać lepsze od mojej obrony. 

Niestety, 

Widząc, że Teresa jest bliska płaczu, 
Antek zmiękł. 

— Moja Tereniu, ja ci nic nie wyrzue 
cam. Nie chcę się tobą rządzić. Nie 
mam prawa, Jeżeli go kochasz, jeżeli 
ta miłość podnosi cię we własnych 0» 
czach i jest w miarę twego wzrostu, 
to o nic się nie trap. Jeżeli to silnieja 
sze od ciebie, to nawet takie argumen. 
ty są do luftu. Ale to nie moja sprawa. 


Ja skończyłem. p 
KC daj 
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Sztuka dla dzieci, jako 
specjalnej formy i treści zwraca na sie: 
bie obecnie uwagę wszystkich instytu: 
zyj organizujących twórczość artysty: 
czną, a więc również i radja, które w 
w najwięk może mierze musi dbać 
o zadowolenie i pożytek najszerszych 
warstw swoich abonentów, Po prostu 
radio potrzebuje materiału do swoich 
„audycyj dziecinnych“, podobnie jak 
go potrzebuje normalny popyt literac- 
ki do swoich wydawnictw. Trzeba soz 
bie przy tym uświadomić, że (nieste: 
ty!) ten właśnie gatunek pisarstwa, nie 
jest w Polsce należycie rozbudowany. 
że dotychczas nie był traktowany tak 
poważnie, jak na to zasługuje ze wzglę: 


zagadnisnie , 


„DZIENNIK POLSKI" sobota 16. stycznia 1936 r. 


Czego trzeba dzieciom od radia? 


Radio dla dzieci; miałoby natomiast 
inne, bardzo zresztą wdzięczne zadać 
nie. Tym zadaniem jest informowanie 
ito informowanie w ten sposób, że 
kryłby się w nim moralitet zasadniczy, 
bez dydaktycznego balastu, jednym 


słowem: informowanie z pewną — W | 


szlachetnym tego znaczeniu — tendens 
cją. 

Jeżeli mówić o konkretach, to zdaje 
się, że formą audycyj dziecinnych, któż 
rą najżywiej powinno się Polskie: Ra: 
djo zainteresować, są informujące © 
życiu współczesnym, bezpośrednie rer 
portaże. Obawiam się, że ten dział jest 
dotąd, primo — uwzględniany w bare 


du na swoją wychowawczą i kulturale 
ną ważność, Tym bardziej więs należy 
uznaniem wszystkie próby, mas 
jące na celu konfrontację postulatów z 
możliwościami, a przede wszystkim 
chcące skonkretyzować pewien plan i 
pamysł tego gatunku. 

Na razie czynione są tego rodzaju 
próby na terenie Polskiego Radia, a 
c ściślej, na terenie 
lwowskiej Rozgłośni j referatu audycyj 
dziecinnych odbyła się konferencja, 
— w całości pos 


Na konferencji tej, dyskutujący wys 


sunęli eg uw strzeżeń i postus 
latów. Obok z nień, dotyczących 
formy i sposobu ujmowania artystycze 


nego audycyj, (słuchowisko, pogadans 
ka i t. d.) wypłynęło zagadnienie idco» 
tematów poruszanych przez te 
audycie. Mówiono o dylemacie: dys 
ywka, — nauka, czy 
one przy mikrufonie 
stkim zwracal uwas 
jedną z autorek pcz 
rad'o 


ze 
slus 


yj natury morale 
Wymieniano takie przys 
np. kradzież z głodu, humae 
deowy i społeczny ete. 
cejszając w niczym ważności 
w, musi się jednak je 
te do rzędu najbare 
udnych, a więc mos 
nie nazbyt nadające się do oświetla« 


dziej subtelnych i 


ni z dziećmi za pośrednictwem 
mikrofonu. Trzeba liczyć się z tym, że 
radio nie jest instytucją zasadniczo 


wychowawczą, — wychowawczość jest 
tylko jego zadaniem posiłkowym, Kwe 
stie tak skomplikowane, jak wychowa: 
nie moraine, zwłaszcza w swoich draże 
Jiwszych momentach, nie mogą i nawet 
nie powinny osiągać oświetleń, płyną: 
cych z „fal eteru”, względnie ebonito» 
wej, czy drewnianej skrzynki, a raczej 
wymagają bezpośredniości, Do tych 
oświetleń są powołane raczej instytucję 
działające bezpośrednio, a więc: rodzi: 
na, szkoła, kościół. 


Koło Adenu morze ma odcień nies 
bieski. Czysty, niezamącony lazur. Na 
spokojnej tafli przebiegają leciuchne 
zmarszczki, a od czasu do czasu prężą 
się w białawych skurczach olbrzymie 
zwały martwej fali. Tak jest w dzień 
jasny, w cudną słoneczną pogodę, gdy 
nawet chorzy na żołądek malkontenci 
wychodzą na pokład i sławią lazurową 
ciszę, Dym z komina, jak długie, czars 
ne cygaro rozciąga się w tył, za rufą, 
wypisując na niebieskim papierze okrę: 
towy kurs, 

Ale Aden nie byłby Adenem, gdyby 
długo koło siebie taką pogodę wytrzy< 
mał, I, nim na białej taśmie, lub map- 
ce synoptycznej, położą się zwięzłe 
znaki o pogodzie, nim radiotelegrafista 
zdąży z nimi dobiec do kapitana, już 
jest na morzu inaczej, Malkontenci 
chowają się z powrotem do ciemnych 
swych kabin, łykają sok z cytryną i 
suszone śliwki, stewardzi i kelnerzy 
zaczynają swobodniej oddychać( nikt 
nie che jeść), a kapitan, stary, gruby 
mors wychodzi na mostek, 

Wachta zaczyna się oczywiście od... 
rugania. Niby, że poco tem pętak rasis 
diota robił taki gwałt ze sztormem, jak 


Miłość kapitana Wilcoxena 


dzo szczupłym zakresie, secundo — 
— cierpi na przerost, sit venia verbo, 
humanistyczności. Felietonie, powiedz- 
my historyczny, jest niewątpliwie dla 
dzieci interesujący i pożyteczny, niee 
mniej jednak, jeszcze bardziej będzie 
to dziecko interesował reportaż z 
współczesnego żywego odginka życia. 
*Na przykład: jak powstaje książka? 
(Drukarnia, papiernia e t, c). Albo: 
jak buduje się dom? Jak wydobywa się 
naftę? Jak konstruuje się samochody? 
Jak powstaje z ziarna chleb? Wszyste 
ko to są ciekawostki z zakresu technie 
ki, a więc bardzo pociągające dia 
współczesnych dzieci, a nieraz i przys 
datne dla starszych, którzy w przeważe 
nej swej części nie mają wyob: 
o jakiejkolwiek twórczości ludzkiej, 
stojącej poza ich zawodem. 


Mogłyby to być albo bezpośrednie 
transmisje z fabryk, zakładów i innych 
terenów pracy, albo też specjalne res 


portażc, omawiające tylko dany wats 
sztat, czy odcinek. Rzecz prosta, że ree 
portaż taki, by stał się istotnie sugez 
stywny i ciekawy, musi być doskonale 
opracowany. Trzebaby pamiętać, że to 
nie pogadanka. ale reportaż, a więc ga: 
tunek, w którym decyduje plastycznie 
podany szczegół, pełen barwy 1 ołys 
wienia, charakteryzujący tło i treść za» 
gadnienia. Forma takiej audycji musi 
być tym skrupulatniej przemyślana i 
skonstruowana, że chodzi w niej o 2a- 
ciekawienie i poinformowanie dzieci, 
a więc słuchaczy może najbardziej kas 
pryśnych i najłatwiej zniechęcających 
się. W takim reportażu, maszyny i 
przedmioty, powinny żyć, poruszać się 
i niemal personifikować, jak w baj: 
kach. Trzeba tu nawet wątka fabulare 
nego, albo spięcia dramatycznego. Jes 
dnym słowem: nie prelekcja, lecz ue 
twór literacki. 

Na zakończenie, — jedno spostrzeże: 
nie, wkraczające nieco w dziedzinę 
„personalna“. Otóż wydaje mi się, że 
tego rodzaju audycje, powinien oprae 
cowywać nie fachowiec w danym dzias 
le techniki. czy twórczości, ale zawsze, 
odpowiednio instruowany i wyrobiony 
reporter, Interesujących popularyzato* 
rów wiedzy technicznej posładamy 
bardzo mało, Takich, którzyby umieli 
popularyzować dla dzieci, — jeszcze 
mniej, Natomiast obrotny pisarz = re» 
porter radiowy, po odpowiednim przy 
gotowaniu, może znakomicie spełnić 
tę rolę tłumacza nurtu współczesnego 
życia przed światkiem małych słuchae 
Czy. 


MACIEJ FREUOMAN 


DZIS POGOŃ GRA Z CZARNYMI 


W sobotę, dnia 16 b. m. o godzinie 19.50 
na osiąga Ł. 15.2.6 do Ł. 15.6.6, a zatem od 
kcjowy, o mistrzostwo Lwowa, między Cza 
nymi a Pogonią. 


DZIS STARTUJĄ NARCIARZE 
Dziś rozpoczynają się narciarskie mistrzow 
stwa Okręgu. Start do biegu pań, juniorów 
i panów nastąpi © godzinie lśstej na Pohu» 
lance. 


REPREZENTACYJNY HOKEISTA ZA. 
WIESZONY NA ROK 

Czechosłowacki Związek Hokeja Lodowe» 
go, zdyskwalifikował na przeciąg jednego 
roku kanadyjczyka Bedę, grającego w bare 
wach praskiego LTC. Ta surowa kara jest 
wynikiem niesportowego zachowania się Bes 
dy na meczu LTC. z kanadyjską drużyną 
Kimberley Dynamiters, / 


98:1 W TRZECH GRACH 
Znana czeska drużyna hokeja lodowego, 


LTC. Praga, rozegrała w bieżącym tygodniu 


to będzie zaledwie taki lekki monsunoe 
wy oddech Cymbał jest ten młody 
Drow (to mam być ja), cymbał, albo 
bardzo leniwy szczeniak i nie chce mu 
się samemu w taką pogodę trzymać 
wachtę, I co było robić?. — wysłucha: 
łem całej fury epitetów i zacząłem się 
modlić do Pana Wiatrów, żeby został 
tak silny sztorm, by mógł mnie w ca» 
łości zrechabilitować, Na razie nie zae 
powiadało się na to. 

Wiatr stale i regularnie przybierał 
na sile, ale w momencie, gdy już my: 
ślałem, że zbiera się na sztormowanie, 
gdy lada chwila oczekiwałem rozkazu 
zwiększenia obrotów, nagle ustał, Jak 
ręką uciął, Po chwili, gdy fala opadła. 
kapitan spojrzał na mnie triumfalnie + 
zeszedł do pasażerskich kabin. 

— Idzie do pani Mary 
chichocząc asystent. 

Pani Mary, to była miłość kapitana 
WWileoxona, Nicby w tym ciekawego 
nie było. gdyby nie fakt, że nasz kapie 
tan miał około sześćdzicsiątki wiosen. 
że pani Mary mogła mieć najwyżej 
dwadzieścia pięć i, że staty „mors 
nigdy nie był nastrojony amorose, Po» 
dobno przeszedł jakąś tragedię ze swo» 


szepnął, 


l 


| 


| 


3 mecze propagandowe na prowincji, — W 
trzech meczach LTC. uzyskał 3 zwycięstwa 
z fantastycznym stosunkiem bramek 95:4 


DR. RETTINGER — NACZELNYM LE- 
KARZEM CIWF. 


Kierownik referatu opieki lekarskiej w 
Państwowym Urzędzie «1 PW, dr, Roe 
man Reitinger, mianowany został naczelnym 
lekarzem Centralnego Instytutu WF. na Bice 
lanach, na miejsce Ar. kpt. Jaworskiego. 

Dotychczasowe stanowisko dr, Rettingera 
w PUWF. obejmie dr. Marian Grodzki 
Poznania. 


NOWE ZARZĄDZENIE PUWF. 


Niedawno Państwowy Urząd Wychowania 
a P. PORA fakt, b ży z ER 
sz! związ! państwowy przedstawi 
PUWFowi projekt kursu instruktorskiego, 
który po uzyskaniu aprobaty Urzędu, zos 
stał przez Urząd sfinansowany, Organizatoe 
rzy nie dotrzymali jednak przyrzeczenia: 
kurs zorganizowany był bardzo słabo i oe 
besłany nielicznie, wbrew obictnicom Zwiąe 


ją żoną i od tego czasu zamilkł, zasklez 
pil się w sobie i nic go nie obchodziło 
z wyjątkiem okrętu, rejsu i wygody pa 
sażerów. 

Zabawne były zaloty k ie. 
Przy pani Mary kręcił się, jak na szpi 
kach, poprawiał poduszki na leżaku i 
przynosił wodę sodową. A już najbaże 
dziej dla młodych było dziwne, że pas 
ni Mary obdarzała go wzajemnością, 
Niektórzy oburzali się nawet, wycho« 
dząc ze słusznego, w ich mniemaniu, 
założenia, że „taka Kobieta marnuje 
się przy starym grzybie“, A pani Mary 
nic sobie z ludzkich języków nie robi- 
ła i w dalszym ciągu przesypywała 
Srebrne nitki kapitańskich włosów w 
swych malutkich, białych rączkach. 

Tak się jakoś składało, że nikt z nas 
nie słyszał o czym mógł mówić nasz 
„Stary“ z młodą panią. Ale, oczywiście, 
wszyscy rozumowaliśmy jednakowo, 
że rozmowy zakochanych są wszędzie 
nieodmiennie takie same i nad tym nie 
ma się co zastanawiać, Innego zdania 
był tylko młody mechanik, który upors 
czywie twierdził, że u nich nie ma mo= 
wy o miłości, A myśmy mu stale odpo» 
wiadali z uśmiechem, że kapitan uczy 
panią Mary nawigacji zapewne, a póź 
źniej robiliśmy uwagi, żę zadania za» 
kochanych nie sa kompetentne i kofe 


| kapitana, tak, że wi 
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ego PUWF. zdecydował 
na przyszłość, że wszelkich pertrakta» 
cjach ze strony związków o subwencje na 
cele kursów, PUWF. żądać będzie absolutnej 
ncji dotrzymania odnośnych przyrzes 
Ù, a w razie nie spelnienia ich — prze» 
danym związkiem wszelką wspólłpras 
tę i wszelką dalszą pomoc. 


PORAŻKA RUMUŃSKICH HOKEI: 
STÓW W KATOWICACH 


Rozegrany w środę wieczorem w Kator 
wicach międzynarodowy mecz hokejowy pos 
między ramuńską drużyną Bragadiru a kar 
towicką Pogonią. Zwyciężyła drużyna polska 
w stosunku 2:1 (0:0, 09, 2:0). Gra była nas 
cgół nieciekawa. Katowiczanie mieli lekką 


zku, Wobec powyź 


przewagę i częściej zagrażali bramce Rumu+ 
nów. Nie umieli jednak swej przewagi wys 
zyskać cyfrowo. Dopiero w ostatniej fazie 
gry, gdy Rumuni prowadzili już 1:0 Pogoń 
e Urdzenia i Góreckiego uzyskuje ? 
ramki, ustalając wynik meczu. 


ZIMOWE LEKKOATLETYCZNE Mi: 
STRZOSTWA POLSKI 


Piąte zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski, organizuje w dniach 1 i 2 lutego 
Lwowski Okręgowy Związek Lekkoatlety: 
czny, wspólnie z ŚREGSC EA zachodnim 
w Przemyślu. Zgłoszenia do mistrzostw na. 
leży kierować na adres: Podokręg lekkoatle: 
tyczny Przemyśl, ulica Mickiewicza 42, O+ 
kręgowy Ośrodek WF., w  nieprzekraczale 
nym terminie do 25 stycznia, zaa wpi: 
sowe w wysokości 1 zł. od zawodnika i 3 
zł, od sztafety. 


GET TBI 
Bzień Haldara i roog 


UTWÓR POLSKI NA FESTIVALU W 
PARYŻU. Na XV. Międzynarodowym Fee 
stivalu Muzyki Współczesnej, który odbęe 
dzie się w czerwcu r. b, w Paryżu, FEY 
zostal przez Międzynarodowe Kone 
cert skr: owy znanego młodego kompozy* 
tora polskiego, Jerzego Fitelberga. yróż+ 
nienie to jest nowym sukcesem współczesnej 
muzyki polskiej. 

PRZYWILEJ, NADANY SPIEWACZCE 
POLSKIEJ WE WŁOSZECH. Słynna śpie» 
waczka polska p. Janina de Witt, mieszkają: 
ca stale we Włoszech, otrzymała prawo wys 
A w Italii na równi z artystami 
włoskimi. (Uwaga Red.: Jak wiadomo, cus 
szech bez uzyskania 


Si 
zezwolenia). 


PRZEKŁADY CZESKIE LITERATURY 


ować we Włos 


dzoziemcy nie mogą 
adz specjalnego 


RA czeskim 


wyjny, 
poseł Gzechoślóyncji w, Warsza* 


matki", 
„Dziewczęta z RR! Z. Nałkowska 


sto mojej Gojawiczyńska 


„Granica”, Nowakowski „Przylądek dos 
brej nadziei”, M. Kuncewiczowa „Cudzoe 
*, M, Dąbrowska „Ci drudzy” i Pfotr 
ojnowskł „Młodymi oczami”. 


EEE POKEC AO FAASEE ERE 
POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


czyliśmy dyskusję. Młody mechanik, 
Herbert Raleigh, był bowiem w pani 
Mary śmiertelnie zakochany. 

Na razie sporów rozstrzygać nie mor 
iśmy, czekaliśmy więc cierpliwie na 
y port, Według zwyczaju na- 
szej linii, w porcie kapitan zaprasza do 
siebie na posiłek jednego z oficerów. 
Na tym posiłku znowu według nieofi- 
cjalnego zwyczaju kapitan opowiadał 
różne anegdoty, a najwięcej mówił o 
sobie, Czuliśmy instynktownie, że taje 
mnica się wyjaśni. 

Ale przeszła Sokotra, przeszły Sey- 
szele i St. Denis, a kapitan milczał jak 
mur. 

Odkotwiczenie z St. Denis odbywa» 
ło się w dziwnie gorączkowej atmosfe: 
rze, Pośpiech był widoczny nie tyłka 
w ruchach załogi i pasażerów, alej u 
ótce i nam się ur 
dzielił, Ruszaliśmy się tak, jakgdybyś: 
my chcieli uciec przed czymś, Przy o- 
tiedzie zapytaliśmy kapitana o przy 
czynę tak rzadkiego u niego zdenerwo= 
wania. 

— Pasażerom i marynarzom pilno do 
Tamatave -~ i ja czuję cyklon, Do Ta- 
matave mieliśmy dwa dni rejsu, tak że 
można było ewentualnie próbować u- 
cieć. Maszyny dygotały przy naiwię« 
kszych obrotach, z komina wvdobywae 
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W, auli Uniwersytetu Jagielłcńs! 
go szczelnie nabitej doborową -publicza 
mością, wygłosił na wtorkowym zez 
braniu Towarzystwa Ekonomicznego 
w Krakowie b. minister Ignacy Matu- 
„szewski odczyt na temat kapitalizacji 
(wewnętrznej w. Polsce. . 
| Temat to stary i oklepany, wiele już 
gazy omawiany i analizowany (np. w 
kłudium wicepr. Klimeckiego) — nics 

jej z tematu tego zdołał prelegent 
wydobyć ogromnie wiele. Na kanwie 
tego tematu prelegent dał niemal obraz 
leałej rzeczywistości polskiej, obraz plas 
czny i barwny, wspaniale skompos 
jowany, W temacie tym jak w soczewe 
lee, zo ały słę naczelne zagade 
nlenia gospodarstwa polskiego. 
| Dlaczego jesteśmy biedni? Dlaczego 
larczo biorąc, pozostajemy na 
końcu zde EA nie 
|dotrzymujemy kroku w rozbudowie 
Z zaduch innym pań 
'stwom?, z 
| Odczuwamy z przykrością nasze 
ubóstwo, — co drażni nasze ambicje 
Imocarstwowe i co jest źródłem wielu 
fermentów nie tylko społecznych ale i 
1 ych, 

Co jest przyczyną naszego ubóstwa? 

ARIE się na nie cały splot procesów 


Cały wiek XIX, który był wiekiem 


rozbudowy,  zmarnowaliśmy, będąc 
|objektem, a nie subjektem polityki go» 
spodarczej. 


Brak zagospodarowania kraju, wys 
rażający się w niskim stanie dróg, ko- 
lei, urządzeń publicznych, inwestycyj 
Imiejskich i t. d, Zniszczenia wojenne i 
inflacyjne szczególnie dotkliwe na na» 
szym terenie. 

Cechy naszej umysłowości, która 
bandel uważa za oszustwo, bankowość 
za spekulację, przemysł za wyzysk — 
a tylko płatną posadę w urzędzie pu* 
blicznym za ofiarę na rzecz państwa. 
Umysłowość  urzędniczosemerytalna z 
pewnością w poważnym stopniu skłas 
da się na nasze ubóstwo. 

Wielkie obciążenie publiczne i fise '| 
kalne w związku z budżetem zbyt mae 
łym, jak na nasze realne potrzeby a 
zbyt wielkim, jak na nasz dochód spos 
łeczny. 

Niska kultura oszczędności i mała 
wydajność pracy i t. d. 

Prelegent rozpatruje z kompleksu 
przyczyn jedną, zdaniem jego najważe 
nieszą: niską kapitalizację wewnętrza 
ną, t. j. małe nadwyżki produkcji nad 
spożyciem oraz wadliwą lokatę tych 
nadwyżek oszczędnościowych w ins 
westycjach, d 

Kapitalizacja nasza ma charakter 
przeważnie kapitalizacji publicznej, a 
w dużej mierze państwowej. Dyspo+ 
mentem naszej kapitalizacji jest pań. 


ły się czarne chmury dymu. Robiliśmy 
przy „full ahead“ 19 węzłów — szyb» 
kość wcale niezła. 

Proszę sobie teraz wyobrazić, jaka 
pasja może człowieka ogarnąć, gdy do 
spckojnego portu bnakuje zaledwie 
pięć godzin rejsu, a tu dogania cyklon. 
I to niebylejaki, bo kapitan bez nic: 
jego zaproszenia przywędrował na mos 
stek i rozpoczął „urzędowanie”. Roze 
kazy do kotłowni padały z szybkością 
maszynowego karabinu, Marynarz stos 
jacy przy „phonotube* nie odrywał po 
prostu od niej głowy. Pokład drżał od 
dwustu osiemdziesięciu obrotów, 
Przez mostek przewalały się olbrzymie 
góry obrzydliwie słonej wody. W ko» 
tłowni na odmianę szalało piekło os 
gnia i, naprawdę nie wiem, co było 
lepsze: wachta w kotłowni, czy na 
mostku. 

Wydawałoby się, że przy takich 0- 
brotach szybko będziemy iść — gdzie 
tam! Zaledwie wlekliśmy się przy ole 
brzymim, lewostronnym  dryfie, wy» 
wołanym przez Ostowy wiatr i ostowy 
prąd indyjski. 

— Niechno teraz która maszyna nar 
wali — już po nas, Czeka nas tylko 
piekło dla negrów z Madagaskaru! — 
wyraził swoje wątpliwości kapitan. | 


cze blasku i siły. 


„DZIENNIK POL 


stwo, publiczne instytucje kredytowe 
względnie ubezpieczalnie społeczne. 
Prelegent cytuje tu cyfry wiele mówią: 
ce. ilustrujące jaskrawo to zjawisko. 

Nie dość na tym. Rozdział nowo two 
rzącego się kapitału na poszczególne 
inwestycje następuje nie wedle zasad 
rentowności, zapewniających należyte 
zużyłkowanie oszczędności, ale wedle 
zasad innych, nie mających nic wspól- 
nego z rentownością P. K. O czy B. G. 
K. czy Zakłady ubezpieczeń społecz» 
nych, nie kupują papierów państwoż 
wych na giełdzie — co zapewniłoby im 
dwukrotnie wyższą rentowność — ale 
zakupują bezpośrednio nowe papiery 
państwowe o rentowności o połowę 
niższej, Tak samo jest z rozdziałem ine 
nych kredytów, z których każdy ma 
inną stopę procentową, ustaloną spes 
cjalnie dla danego działu i dla danej 
grupy uprzywilejowanych. 

W Polsce busola stopy procentowej 
nie działa. Nie ma w Polsce kredytu, 
ale sz kredyty. Np. kredyty dla budo: 
wnictwa mieszkaniowego, zanadto rozs 
budowane w stosunku do innych opes 
rują uprzywilejowaną stopą proc., defor 
mującą zasadę rentowności. Tak samo 
kredyty spółdzielcze, siewne, ogrodo» 
we, młynarskie, piekarskie rzemieślnie 
cze i t. d. 


Z OPERY 


|. „DAMA PIKOWA* 


Opera Piotra Czajkowskiego 


Wznowienie dawno nie granej 
naszej scenie opery Czajkowskiego 
„Damy Pikowej* zainteresowało silnie 
szerokie sfery muzykalnej publiczno 
ści — toteż widownia Teatru Wielkie. 
go przepełnioną była po brzegi, 

Doskonały kapelmistrz p, Walerian 
Bierdiajew przygotowując całość, osią: 
gnął sukces artystyczny imponujący. 
Wyczuwa on doskonale muzykę Czaje 
kowskiego — rozumie ją i kocha — 
umie też nawiązać ścisły kontakt z wy- 
konawcami, dzięki czemu uzyskuje wy 
sokowartościowe artystycznie rezultaty. 
Orkiestra i chóry pod czułą jego pa- 
łeczką — brzmiały bardzo dobrze — 
osiągały subtelną ekspresję i zasłużyły 
ma najżywsze słowa uznania, 

Franciszek Bedlewicz, którego do- 
skonałe świadczenia w „Opowieściach 
Hoffmana" oklaskiwano owacyjnie — 
tym razem w trudnej i bardzo forsos 
wnej roli „Hermana“ osiągnął sukces 
artystyczny bardzo duży, Ceniony ten 
śpiewak opanował swą rolę pod wzglęż 
dem wokalnym nader sumiennie, głos 
brzmiał świeżo — nabrał niemal jesz: 


I stało się tak rzeczywiście; lewa ma 
szyna nawaliła. Zwyczajny defekt, mo: 
żliwy na usunięcie przez trzy godziny 
na spokojnym morzu. Z jakiego po va» 
du? — Nic, po prostu taka perfidna 
złośliwość przedmiotu, który samo: 
czynnie się psuje, gdy go najwięcej poe 
trzeba. 

Dryfowaliśmy potężnie i wydawało 
się, ze nie ma rady — musiihy rozbić 
się gdzieś r:a skałach. Ale walka trwas 
ła dalej, Naprawiano maszynę a myś: 
my upadėli ze znużenia na mostku, W 
pewnym mumćncie kapitał wydał zae 
rządzej byśmy się wszyscy zebrali 
wokół niegu w celu otrzymania da!: 
szych z5zkaiów co do opuszczania J- 
kretu. ie 

— Czy mechanicy także, captain? — 

— Oczywiście! — 

Za chwilę wrócił wachtowy, prowa« 
dząc za soba resztę oficerów. 

— Kto ma wachtę w kotłowni? — 

— Bosman maszynowy! — 
gdzie... Raleigh? — 

Spojrzeliśmy po sobie, Tak, Raleigha 
nie ma, Czyżby... nie, to niemożliwe. 
On nie zginał. 

— Szukajmy go! — 

W kabinie go nie było, w mesie take 
kże. Może więc być tylko jeszcze w jes 


| 


nay 


| 


kabinie, ale nie chcieliśmy go tam |. Stary zwlókł się niechętnie na mef 


sobota 16. stycznia 1956 r. 


Dlaczego jesteśmy biedni? 


Odczyt b. min. Ignacego iMatuszewskigo wygłoszony w Krakowie 
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| strony wokalnej i aktorskiej partii „hr, 
Tomskiego* oraz swym wybitnym ta- 
lentem wysunął się na pierwszy plan. 

Matowym był tym razem p. Jerzy, 
Czaplicki — partia „ks. Jeleckiego* nie 
dała mu dostatecznych momentów do; 
rozwinięcia imponujących zasobów gło 
sowych, 

Ada Lenczewska w roli tytułowej 
stworzyła postać wcale udatną, mniej 
natomiast zadowoliła nas pod względem. 
głosowym, jakkolwiek widoczna staran 
ność zasłużyła na duże uznanie, 

Do ogólnego sukcesu opery walnie 
przyczyniły się również i partie dru. 
gorzędne, których wykonawcy osią- 
gnęli sukces wcale nieprzeciętny, a więc 
panie Popowiczówna, Demetrowicz os 
raz panowie Romanowski, Krawicz i 
Wiliński. Drobne rólki wykonali po: 
prawnie p. Słoniewska oraz Hlady i 
Lipozyński, 

Duża staranność pracy reżysetskiej, 
którą podkreśliliśny w „Opowieściach 
Hoffmana", dała i tym razem doskoś 
nałe rezultaty, wyczuwało się umieję: 
tną i sprężystą rękę p. Ułuchanowa. 

Duże powodzenie imprezy operowej 
świadczy jak najlepiej o kierownictwię 
artystycznym, które spoczywa w dos 
świadczonych rękach p. Romana Wra: 
gi oraz o dużej ambicji i sumienności 
całego zespołu, 


Zasada rentowności winna być na- 
czelną wskazówką — busolą inwesty 
cyj: ale aby zasada ta mogła dojść do 
głosu, trzebaby usunąć usztywnienie i 
reglamentacje, monopole i przywileje, 
zasady te deformujące w szczególność 
ci etatyzację rynku pieniężnego, którą 
prelegent uważa za szczególnie szkodlis 
wą. 

Regenarację wolnego rynku pieniężź 
nego z busolą wolnej stopy procentos 
wej na czele uważa prelegent za naczel 
ne wskazania dla problemu kapitalizas 
cyjnego i inwestycyjnego w Polsce. 

Wchodzimy niewatpliwie w okres 
poprawy, w okres wysokiej konjunka 
tury — kończy swój intresujący, z tas 
ką plastyką i siłą przedstawiony ods 
czyt — obyśmy potrafili konjunkturę 
tę należycie zużytkowa. Obyśmy nadz 
chodzącej konjunktury nie potrakto- 
wali „konjunkturalnie", > 

Licznie zgromadzona publiczność na 
grodziła prelekcję hucznymi oklaskami 
— a przewodniczący zebrania prof. 
Stefan Schmidt (w zastępstwie nieobes 
cnego w Polsce Prezesa Towarzystwa 
prof, Adama Krzyżanowskiego) w sers 
decznych słowach podziękował prele: 
getowi za wspaniale skomponowany 
Gczyt. 


J. WEŁESZCZUK 


Dług sprzed 2.000 lat 


Ceniony w świecie egiptolog dr, 
Rech, profesor uniwersytetu w Fiła- 
delfii, dokonał ciekawego odkrycia w 
jednym z muzeów chicagowskich, Pod: 
czas swych stałych poszukiwań znalazł 
uczony list dłużny, pochodzący sprzed 
100 lat przed narodzeniem Chrystusą. 
Jest to najstarszy z posiadanych dos 
tąd dowodów, wskazujących na to, że 
już wówczas istniały długi i lichwa 
wierzycielska. 

Według tekstu papirusa, który u- 
dało się z wielkim trudem odcyfro- 


Aktorska strona kreacji bardzo trus 
dna dała nam również pełne zadowo: 
lenie artystyczne, Artysta wczuł się 
w swą partię bardzo subtelnie — całość 
zatem wypadia jednolicie, równo oraz 
uczyniła na widzach głębokie wrażenie. 

Partnerka p. Bedlewicza p. Maria 


Sokół również starała się o możliwie | Wać, jedna z zamożnych osób wypo- 
najlepszy wykon, toteż kreacja jej wy» | życzyła niewolnikowi 225 korców 
padła bardzo poprawnie. Warunki wos | PSzenicy, Po roku powinien dłużnik 


zwrócić 45 korców zboża, czyli płacił 
lichwiarski procent w wysokości 100 
pct, Pszenicę musiał niewolnik na wła» 
sny koszt dostarczyć do mieszkania 
wierzycielki, Skoroby tego nie uczy 
nił, spadłoby na jego rodzinę przes, 
kleństwo bogów i niepowodzenie ży- 
ciowe. | 
Takie to istniały już przed 20 wita 
kami rygory niewypłacalności i kone 
sekwencje, jakie musiał ponieść żyjący, 
na niskim poziomie lud poddańczy, 


kalne śpiewaczki są wcale poważne — 
mniej pewnym jednak było aktorskie 
ujęcie partij — jakkolwiek i tu widocze 
ną była duża staranność. Artystkę okla 
skiwano bardzo żywo. 

Szczęśliwym i nader udatnym był 
debiut młodziutkiej śpiewaczki p, Eus 
genii Zarzyckiej, o której szlachetnym 
materiale głosowym pisaliśmy już z os 
Kazji „Koncertu uczniowskiego” Kons 
serwatorium Polsk, Tow. Muzycznego. 
Obiecująca śpiewaczka, wokalnie dos 
brze przygotowana posiada również 
aparycję bardzo ujmującą i wdzięczną 
a widoczny temperament sceniczny, 
przyczyni się niewątpliwie wydatnie 
do przyszłych sukcesów. 

Roman Wraga szlachetnym ujęciem 


| Peamiętaj 
codziemmie 
o F. ©. N. 


stek, Na szczęście najgorsze nas minęło 
i już za godzinę byliśmy w porcių | 

Raleigha odwieziono na ląd, do szpi+ 
tala, gdzie miano dokonać natychmia* 
stowej transfuzji krwi. Z nim pojecha« 
ła także pani Mary. 

Ku naszemu zdziwieniu kapitan zda» 
wał się być najzupełniej zadowolony, 
z postępowania pani Mary. 

Po paru dniach, gdy było już z 
Raleighem lepiej, złożyliśmy mu gre» 
mialną wizytę w Szpitaliku, Leżał z 
obandażowaną głową na czysto zaście» 
lonym łóżku, a pani Mary siedziała 
obok niego, patrząc mu cały czas w 


znaleść — u pani Mary. Ostrożnie, tak 
po cichu, jak podczas pięknej pogody, 
pukamy do drzwi kabiny pani Mary. 
Głośniej, jeszcze głośniej i niki się nie 
odzywa, Nakoniec zaczęliśmy z całej 
siły walić pięściami, obawiając się czes 
goś znacznie gorszego, No i poskutko: 
wało; w drzwiach stanęła pani Mary. 
I, bez słowa odsłoniła nam kabinę i pos 
kazała nam leżące na koi ciało porucz» 
nika Raleigha, Ze skroni cienką stru: 
ga uchodziła mu krew zrącznie tamos 
wana niestety za cienką szmatką. _ 

— Mary, co mu się stało? — wrzass 
nął kapitan głosem tak bolesnym, że 


odrazu domyśliliśmy się dwu tragedyj | 9cZy. | 5 p A 
w kapitanie Wilcoxon: żal za oficerem, | Kapitan wyciągnął do nich ręce i zas 
żal za Mary, dla niego straconą. NEC m A sji 
a ilni i N — Dzieci! — a potem, zwracając się 
Jest tylko silnie raniony. daea dodat 


Odetchnęliśmy. Nic więcej się mu — Pozwólcie, moi kochani, panną 


siec Mary Wilcoxon, moja córka i jej na 
— Będzie żyć — wyrwało mi się pół. E drugi wice Na 
glosem; Raleigh. — 


— Nie! Niel On musi żyć! Musiiii! 
krzyknęła Mary, aż krzyk jej zamienił 
się w płacz histeryczny. Kapitan, stary 
mors, pocieszał, jak mógł. 

— Wy stąd idźcie. Nie macie tu nic 
do roboty! — odezwał się do nas. 

— Captain, Cyklon... 


Po chwili odezwał się Raleigh, Mó- 
wienie sprawiało mu widoczny wysi« 
łek, bo twarz mu się cała aż wykrzy« 
wila w jakiś dziwny skurcz, przypo: 
minający uśmiech. 

— A widzicie, odkryłem moją naje 

; słodszą tajemnicę! 
„ANDRZEJ STOCKER 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcia nie załatwia. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI: 
Sobota, dnia 16 b. m. godz. 7.30 wiecz. 


„Małżeństwo”. 

Niedziela, dnia 17 b. m. godz. 3.30 pop. 
„Kawiarenka“ — ceny najniższe. 

Niedziela, dnia 17 b. m. godz. 7.30 wiesz. 
„Małżeństwo”. 

Poniedziałek, dnia 18 b. m. g. 8.15 wiecz. 
Koncert skrzypka F. Kreislera, 

torek, dnia 19 b. m. godz. 8.15 wiesz. 

Iv. Koncert Symfoniczny. 

Środa, dnia 20 b. m. godz. 
„Małżeństwo“, 

Czwartek, dnia 21 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
nMałżeństwo*. 


7.30 wiecz. 


Cztery wieczory fenomenalne] 
jasnowidzącej 


Eciwug $ amica © 
w CYGANERII 


(czwartek, piątek, sobota i niedziela) 
Orkiestra Grzegorza Weinrotha 
WTZ DK ZE WIDNA OAZA LTR KOFTA DI 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości) 

Sobota — godzina 15.30 po południu — 
„Staś lotnikiem* — bajka J. Remusa (pres 
miera), x 

Sobota — godzinia 19.30 wieczorem — 
„Wujaszek z Gdyni" — farsa K, Turzańa 
skiego (premiera). 

Niedziela — godzina 12.00 w południe — 
„Staś lotnikiem”, 

Niedziela — 


jodzina 19.30 wieczorem — 
„Wujaszek z 4 


SERWIS 12-10 osobowy 58 sztuk 
W 45— zł. %%i 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „. Roki 10 
KINOTEATRY:, 


APOLLO: „Ostatni Mohikanin'* 

ATLANTIC: Jadwiga Smosarska we filmie 
„Barbara Radziwiłłówna”, 

* z Normą Shea» 


CASINO: „Komeo i Julia 


Tonko). 
GLORIA: „Niewidzialny promien“ oraz 
„Kuszenie szatana . 
AŻYNA: „Wierna rzeka“ — film pols 


ski 
KOPERNIK: „Rok 2.000". 
MARYSIENKA: „Przerwana pieśń”. 
METRO: „Porwano kobi „ oraz 


PALACE: „n 
PAN: „Pokusa” 


patyczne, Ben Hanusscna. 
engali” z Gary Cooperem. 
ardasz, tokaj, miłość", 
„Ioni z Wiednia”, oraz rewia. 
SWIT: „Czardasz, miłość i tokaj* z Mare 
tą Rókk, F 
TON: „Zemsta Johna Elmana". 
UCIECHA: „Bohaterska Brygada" i 


rex 


|UBILEUSZOWA WYSTAWA WOJCIE, 

CHA KOSSAKA, Hotel Europejski, 0: 

twarta codziennie od godz. 9—19;tej. 
*OTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. 

„INDIE”. Pelna uroku i tajemnic egzos 

tyczna kraina, 

— TEATR WIELKI, Dziś w sobotę, dnia 
16 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem, znakos 
mita komedia j. Vaszary'ego p. t „M. s 
stwa”. W rolach głównych pp.: Krzywicka, 
Mslanowiez, Niczewska, Pillerowa, Szrajee 
równa, Tomaszewska, Wilińska, Jaśkiewicz, 


e 


„<«ZIENNiIK POLSKI" sobota 16. stycznia 1936 r. 


Z przedłożonego Zarządowi miasta i 


kwartalnego sprawozdania Wydziału 
Zdrowia wyjmujemy następujące dat 
W związku z nową organ; 
zdrowia opracowaną przez prez, dra 
Ostrowskiego a obowiązującą od 1. 
października 1936 r, wydano szereg 
zarządzeń co do trybu czynności, Ze 


ja służby į 


spraw personalnych podnieść należy, | 


że Zarząd miejski w staraniach o pode. 
niesienie wyszkolenia lekarzy miej: 
skich wysłał na własny koszt dwóch 
lekarzy, a to dra Michała Legeżyńskie- 
go i Kazimierza Wątorka na órcio mies 
sięczny kurs higieny publicznej w 
Warszawie. Co do chorób zakaźnych 
w ostatnim kwartale zaznaczyło się 
znaczne nasilenie płonicy i błonicy tak, 
że musiano nawet dla zwalczenia tych 
chorób otworzyć baraki epidemiczne. 
W ostatnim czasie ilość wypadków za: 
chorowań spadła tak, żć z dniem 31. 
grudnia ub. r. zamknięto baraki epis 
demiczne, 

W zwalczaniu grużlicy Zarząd mia: 
sta bierze bardzo żywy udział i w osta» 
tnich czasach umieszczono ma koszt 
miasta 57 grużlików w sanatorium w 
Hołosku Wielkim. Co do działalności 
lekarzy dzielnicowych udzielili oni w 
kwartale sprawozdawczym pomocy 
3777 ubogim, 495 bezrobotnym i 613 
chorym z domu ' ubogich. Przeprowa: 
drili oni 2957 komisyj sanitarno:po+ 
rządkowych, zaś kontrolerzy sanitarni 
przeprowadzili kontrolę w 950 realno: 
ściach, przeprowadzili 3275 kontroli w 
zakładach przemysłowych, a .493 w 
OEREN STE 


Pod przewodnictwem wiceprez. dra 
Weryńskiego odbyło się posiedzenie 
podkomisji teatralnį dla omówienia 
projektu repertuaru na dalszy kwartał. 
W posiedzeniu wzięli m. in. udzi 
prof, dr. Kleiner, prof, dr. Bigo, r, dr. 
Mękarski, r. dr. Janclli. prof. dr. Żys 
gulski, prof. Lam, r. Fescheles, r. Ska- 
lak, r. Hóflinger, inż, Wandycz, Wło: 
dzimirski, Trapszo, naczelnik Stobiece 
ki, Jedlicz*Kapuścieński, Sekretarzował 
p. Kuźniar, Po zagajeniu obrad przez 
wiceprez. dra Weryńskiego zabrał głos 
dyr. Horzyca, który omówił szczegóło» 
wo przedłożony subkomisji program 
repertuaru. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której członkowie podko» 


| 
| 


4 Sian zdrowotny Lwowa 


aganach. Ważny dział 

zdrowia stanowi 
ł zdrowia ota- 
gza opieką 25. uczniów i uczennic 
Szkół powszechnych. W przechodni 
przeciwajagliczej korzystało z pomocy 
193 osób, porad i opatrunków udzielos 
no 1174. Miejski Zakład dezynfekcyjź 
ny przeprowadził 933 dezynfekcyj mie» 
zkań w Zakładzie zaś wykonano 1159 
dezynfekcyj. 

W Stacji Opieki nad matką i 
kiem zbadano 3386 dzieci, higienistki 
dokonały 2555 odwiedzin domowych. 
skierowano 179 dzieci do szpitala, Mię 
dzy dzieci rozdzielono 8045 litrów 
mleka. W przychodni dla ciężarnych 
zbadano 300 kobiet. 

Miejski Ośrodek Zdrowia miał pod 
opieką 967 osób. Leczono 123 chorych, 
zaś porad udzielono w 663 wypadkach. 
Kierownika Ośrodka dra Tomanka, 
Zarząd miasta na własny koszt wysłał 
na kurs kierowników Ośrodków Zdro» 
wia urządzony w Warszawie. 

Oddział Weterynaryjny, przeprowas 
dził 5119 badań zwierząt, stwierdził 16 
wypadków w lizny, a pokąsanyci 
przez psy oddał opiece lekarskij i 
ochronnemu szczepieniu. 

Muzeum Higieny. Z końcem bież, 
miesiąca zostanie otwarty przy ulicy 
Bourlarda (14, Muzeum Higieny, 
znacznie subwencjonawane przez Zas 
rząd miasta, Muzeum to zostajo zainie 
cjowane przez Polskie Towarzystwo 
Higieny z ace pod kierownictwem 
prof, dra Witolda Nowickiego, 


kioskach i na s 


Najbliższy repertuar 
| ` Teatru Wielkiego 


misji rozpatrywali i naświetlań z róże 
nych punktów dzieła zwłaszcza t. zw. 
wielkiego repertuaru, Wo planie są 
sztnki Mie o „Bazylisza Teofas 
ami“ Norwida, dalej 
4 Kleista, „Życie 
sem” Calderona i szereg nowości z 
lżejszego repertuaru, wśród nich jedna 
operetka nz parę wznówień na 
przedstawienia szkolne wzgl. popu: 
Tarne, 

Na ogół podkomisja wyraziła dyr. 
Horzycy uznanie za działalność Tea- 
tru Miej, w ubiegłym sezonie zarówno 
pod względem repertuaru jak i pozios 
mu inscenizacji, podnosząc szczególnie 
walory dekoracyjne. 


Krzemieński, Leliwa, Machalski, Przystaw= 
ski, Stępowski, Strachocki, Składanek, Szpi» 
ganowicz i Butrym. Reżyseria A, Cwojdzińs 
skiego, dekoracje O. Rexa. 
— NIEDZI W TEATRZE WIEL- 
Jutro w niedzielę, dnia 17 b. m. dwa 
przedstawienia w Teatrze Wielkim. — Po 
południu o godzinie 3,30 po cenach n: 
szych komedia muzyczna p. t, „Kaw 
ka“, w obsad: 
Niewiarowicza. —- Wieczorem o godzinie 
7.30 komedia Vaszaryego „Małżeństwo”. 
— IV KONCERT FILHARMONII. 
We wtorck 19 stycznia o godzinie 8.15 w 
Teatrze Wielkim dyrygwie wielki wirtu 
batuty Herman Scherchen, którego demonis 
czna wola muzyczna wyniosła bezsprzecznie 
dziś na czoło największych dyrygentów 
świata, Ta wola przenosi się na cały zespół. 
podnosi każdy najdrobniejszy głos do najs 
wyższej intensywności, rozpala go, ale i pod 
porządkowuje wielkiej linii, Potrafi on bezs 
wzelądnie zmusić zespół do doskonałości i 
via olbrzymią rozpiętością i giętkością 


wany. 
— Z POWSZECHNEGO TEATRU ŻOŁ: 
NIERZA. Dwie premiery przygotowuje 
Powszechny Teatr Zolniczza na sobotę 16 
ycznia b. r. i 
SNY da o godzinie 3.50 po poludniu, 


W dniu tym, y i 
nowoczesna ki bajka ze Spiewami i 
tańcami dla dzieci i mlo ży |. Remusa 


J la szczególną uwagę 
zasługują cudowne dzieci baletu, których 
ewolucje taneczne budzą podziw całego 
Lwowa. W bajce jest jednak duża rzeczy» 
wistości.., a więc, nie tylko sklep [alek i niee 
godziwy sztukmistrz podwórzowy, co pory 
wa małą Zosię, ale i dzielny, mały lotnik 
Staś... Jakie są dzieje Zosi i lotnika Stasia, 
dowiecie sie, nabywając bilety po niskich 
cenach, codziennie w godzinach od 10 do 
13 i od 17 do 20 przy kasie Powszechnego 
| Teatru Żolnierza, ulica Rutowskiego 22, 

— „WUJASZEK Z GDYNI“ — to jedna 


p. t „Staś lotni 


chnym Teatrze Żoinierza na premierze tej 
sztuki w sobotę, 16 stycznia, o godzinie 
7.30 wieczorem. — Sztuka napisana dowcip 
nie i z humorem przez lwowianina Kazimics 
rza Turzańskiego, zapowiada się doskonale, 
gayi obsada doborowa i reżyseria świetaa 
. Wołowskiego, który został i 
dni we Lwowie » i! 
Przedsprzedaż bilet 


sie Powszechnego jerza, ulica 
Rutowskiego 22, w godzinach: 10—13 i 17 
do 20. Ceny miejsc od 25 groszy. 


— REPERTUAR TEATRU POKUCKO: 
PODOLSKIEGO OD 16 DO 18 STYCZNIA 
1957, Teatr Pokucko » Podolski pod dyrek» 
cją Zuzanny Łozińskiej, w najbliższych dn. 
grać będzie w następujących  micjscowośs 
ciach: Sobota, dnia 16 b. m. Podwoloczye 
ska pop, „Dziwy czarnego lasu", wiecz, „To 
lubią kobietki"; Rzeszów — pop. „Mazepa *, 
wiecz. „Pigmalion“, Stanisławów — wiecz. 
«Nora". — Niedziela 17 b. m. Skałat -< 

op. „Dziwy czarnego lasu", wiecz, „To 
lubią kobietki": Jarosław — pop. „Mazepa“, 
wiecz. „Pigmalion"; Stanisławów — pop. 
„Nora”, wiecz. „Gdybym chciała". — Pos 
Niedziałek 18 b. m. Zbaraż — pop. „Dzi 
czarnego lasu", wiecz. „To lubią kobietki 
Przeworsk — pop. „Mazepa“, wiecz. 
gmalion"; Halicz — wiecz, „Zakochani“, 


— PODZIĘKOWANIE IMIENIEM SŁU. 
2BY. P. Wojewodą generał Pasławski wy» 
stosował na ręce komendania wojewódze 
kiego Policji Państwowej w Stanisławowie, 
podinspektora p. Konopki pismo, w którym 
wyraził w imieniu służby podziękowanie 
komendantowi wojewódzkiemu, wszystkim 
oficerom i szeregowym PP, na terenie woje: 
wództwa stanisławowskiego za ofiarne zajęe 
cie sie akcją niesienia pomocy zimowej bez» 
robotnym, oraz za owocny jej wynik. 

— 10.000 ZŁ. OD T. KRED. ZIEMSKIE: 
GO WE LWOWIE NA CELE SPOŁECZNIE 
Towarz. Kredytowe Ziemskie we Lwowie, 
złożyło do rąk p. wojewody lwowskiego 


bombą śmiechu, jaka wybuchnie w Powsze» | Bęliny Prażmowskiego kwotę 10,000 złotych 


Str. 9 


Uprawnienia dla studium 

pedagogicznego W. S. H. Z. 

Od kilku lat is WSHZ we 
Lwowie studium pedagogiczne, którego 
celem jest przysposobienie absolwens 
ó zkoły do zawdu nauczycielskiego 
dowych szkolach średnich i gis 
ach kupieckich. Obecnie Min. 
WR i OP uznało, ukończenie tego 
studium jest równoważne z tzw. „kurs 
sem pedagogicznym”, stanowiącym wes 
dług ustawy, obok dyplomu szkoły, wa 
runek uzyskania pelnych kwalifikacyj 
da nauczania w publicznych gimnas 
zjach kupieckich. To wyróżnienie lwow 
skiej WSHZ posiada szczególne zna- 
czenie dla absolwentów, którzy pragną 
się poświęcić zawodowi nauczycielskie- 
mu. 

Obecnie studium przy WSHZ we 
Lwowie zostanie niedługo rozszerzone 
tak, że będzie mogło objąć również na- 
uczycieli szkół zawodowych, handlo* 
wych i technicznych, nieposiadających 
jeszcze kwalifikacyj pedagogicznych, os 
raz studentów Politechniki, zamierzają 
cych poświęcić się zawodowi nauczy» 
cieli szkół technicznych. Dotychczas ta 
grupa nauczycieli uzupełniała swe kwa 


lifikacje na kursach wakacyjnych w 
Warszawie, urządzanych przez Min. 
WR i OP. 


Uroczystość wcielenia ochot- 
ników do oddziąłów Obrony 
Narodowej 


We Lwowie odbyła się w koszarach 
jednego z pułków podniosła uroczye 
stość wcielenia ochotników z miasta 
Lwowa i powiatu lwowskiego do Ode 
działów Obrony Narodowej. 

W uroczystości=wzięli udzłał deles 
gaci wojskowości, oraz władz rządoe 
wych i samorządowych w osobach p. 
wiceprezydenta Irzyka, wicestarosty 
grodzkiego  Kirschnera, wicestarosty 
powiatowego dr. Dembowskiego, kos 
mendania pow, P, W, kpt. Antonowi» 
czą i komendanta grodzkiego Związku 
Strzeleskiego por. Webera, 

Do ochotników przemówił w sers 
decznych słowach ppłk. Dmyszewicz, 
po czym odbył się przegląd Oddziału. 

Następnie obecni zwiedzili pomie» 
szczenie ochotników w koszarach, salę 
wykładową i świetlicę, których schluda 
ny wygląd wykazał szczególną opiekę 
władz wojskowych o ochotników, 
meann 


Aresztowania trzech urzędni- 
ków skarbowych 


Z polecenia Prokuratura Sądu Okrę» 
gowego we Lwowie aresztowano trzech 
urzędników skarbowych za $tosowas 
nie bezprawnych ulg, względnie uma- 
rzanie należnych skarbowi państwa 
podatków. i 

Aresztowania, objęły urzędników 
VII i IV Urzędu Skarbowego we Lwo» 
wie, Materiał dochodzeń jest bardzo 
duży. Zarzuty dotyczą umarzania pos 
datków w wysokości po kilka, a nas 
wet kilkanaście tysięcy złotych. Dos 
chodzenia prokuratorskie prowadzone 
są w trybie przyśpieszonym. 

IRD KIER ZI 5 IEEE RZE TIRET SZK LATE. 


przeznaczając 5.000 zlotych na rzecz Funs 
duszu Obrony Narodowej i 5.000 złotych 
na Pomoc Zimową dla Bezrobotnych. 

P, wojewoda Belina Prażmowski przeks, 
zał złożone kwoty na odpowiednie konta 
FON. i Pomoc Zimową. 


ZEBRANIE INFORMACYJNE W 
ZWIĄZKU OFICERÓW W, P, W STANIE 
SPOCZYNKU. Zarząd Związku Oficerów 
Wojsk Polskich Sine lwowski) — w staz 
nie spoczynku, zwołał na 22 stycznia b. r. 
zebranie informacyjne oficerów w stanie 
spoczynku do sali Związku przy ul, Pice 
karskiej 28. Omówiona zostanie akcja o. 
bronna ze strony Związku, odnośnie do 
noweli emerytalnej, normującej nabyte pras 
wa oficerów. Zebrani będą mogli zgłaszać 
Sza i zapytania, odnośnie powyższej 
skcji, 

— LWOWSKIE TOW. WŁAŚCICIELI 


| REALNOŚCI zwołuje wiec właścicieli re: 


alności na dzień 17 stycznia 1937, godzinę 
11.50 do sali Izby Przemysłowo s Handlos 
wej we Lwowie, ul. Bourlazda 1. 5, Na pos 
rządku dziennym sprawa nowego obciążenia 
prywatnej. własności nieruchomej. 


stę. 10 
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— WALNE ON ODDZIAŁ 
ZWIĄZKU LEGI 
Wobec oparcia Zw 
Eh na nowych 


będą powolane 
ne władze organizacyjne. 

Z SALI ODCZYTOWEJ. „Szwecja 
widziana okiem żeglarza” — pogadan- 
kę ilustrowaną obrazami świetlnymi 
wygłosi w Pol. Tow. Krajoznawczym 
(uł. Bourlarda 5) w sobotę 16 bm. o 
godz, 19-ej p, Andrzej Majewski, 

WYSTAWA GRAFIKÓW FRAN: 
CUSKICH, LWOWSKICH I ANIE- 
LI CZARNIOWSKIEJ, Obecna wy* 
stawa w T<wie Przyjaciół Sztuk Pies 
knych (ul. Dzieduszyckich 1. 1, II. p.), 
zawiera trzy ciekawe działy: wystawę 
Jrancuskich grafików reprezentujących 
nowsze kierunki . artystyczne (Due 
breuile, Frealut, Goerg, Gromaire, Las 
bourer), nadto grafika członków Zwią* 
zku Lwowskich Artystów. Grafików. 
"Drugi dział, to bogata kolekcja drze- 
worytów japońskich z 18 i 19 wieku, 
pochodząca z lwowskich zbiorów prye 
watnych Maksymiliana Goldsteina, 
który to dział wzbudza wielkie zacies 
kawienie, W całości wystawy dopełs 
niają krajobrazy olejne Anieli Czate 
s z Warszawy. Wystawa otware 
ta w godzinach od 10 do 15. Wycieczki 
otrzyma znaczne ulgi cen wstępu. 

UBILEUSZOWE WALNE 

ZGROMADZI IE LW. TOW. KOLARZY 
I MOICRZYSTÓW odbędzie się w nies 
dzielę, dnia 24 b. m. o godzinie 17stej w sae 
li własnej przy ulicy Klementyny Tańskiej l. 
5, of, EE 
REZENTACYJNY _ WIECZO) R 
KARNAWAŁOWY ZW. LEGIONISTÓW 
na pomoc dla wdów i sierót po legionistach 
— pod protektoratem wojew. Beliny s Pra. 
owskiego, gen. Fabrycego i prezyd. O+ 
rowskiego -- sobota, górne sale Geor+ 


ge'a, 

— SCENA „GWIAZDY“ PRZEDSTAW] 
„OKRĘŻNE”, piękną sztukę lud. ze śpiema+ 
mi i tańce, pióra Jóx. Korzeniowskiego oraz 
„Dziką Różyczkę”, miłą komedię Józefa 
Blizińskiego. Data tego przedstawienia ue 
stalona jest na 24 stycznia (niedziela) 1937 
roku. Stowarzyszenie rzemieślników i 
mysłowców polskich „Gwiazda* — jak co 
roku — czci tym przedstawieniem pamięć 
Powstania Styczniowego. Przed oczyma wis 
dzów przesunie się korowód postaci z ram 
Grottgerowskich obrazów oraz typów ludo+ 
wych w bajecznie kolorowych strojach kras 
kowskich, Wyborowym zespołem rcżysca 
ruje Marian Lech. Uroczyste to pr ditar 
wienie poprzedzi przepiękny Polonez 
ndegrany przez Orkiestrę  Symfoni 
„Gwiazdy* pod dyrekcją Longina Kurdzi 
lewskiego. Dekoracje ygotowuje arl 
malarz K. Zajączkowski Balet pod kies 
rownictwem T. Burki. Bilety wstępu 
przystępnie tanie można nabywać wcześnie i 
w godzinach wieczornych od 18stej do 20:ej 
(6stej do Semej) w biurze „Gwiazdy”, ul. 
Franciszkańska 7. Początek przedstawienia 
o godzinie I9stej (7amej) wieczór punktusle 
nie — koniec o 22egiej (10ztej). 

— KOMUNIKOT. Reżyser Michael: Curs 
7 twórca RY filmów, _zrealizoe 
wał w tym roku wielki film p. t. „ZEMSTA 
JOHNA ELMANA", z mistrzem maski 13337 
risem Karłofiem w roli głównej. Scenariusz 
jest bardzo frapujący i atrakcyjny, a wyż 
starczy zaznaczyć, że Boris Karloff gra rolę 
straconego na elektrycznym krześle, czło» 
wieka, który wrócił z tamtego świata, aby 
mścić się ni ich REWA Zarówno 
jak i Boris Karloff, zdobyli 
zy wysiłek twórczy, aby dać 
widowisko, zapi rające dech w piersi, zby 
stworzyć jedyny w swoim rodzaju nastrój i 
napięcie, Poza tym, pokazano tu po raz 
pierwszy na filmie sl „serce Lindbers 
", aparat, który już é 
do życia pozornie umarłych ludzi. 
msta Johna Elmana" 
ikolascha, zapos 


w kinie „Ton'* w pasaż: 
ada się istotnie rewelacyjnie. 


EA "Rak Bu 1. 

Laura Herold 1. 
$, Peulina Schlam L 
= |. 54, Kazimierz Borys 


75, Józek 
sowski 1.167 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu . Furopejskkiego* 
Hr. Boheński Adolf, wl: dóbr — Ponie 
kwa, Bohdanowicz Stefan, wl. dóbr — Džu. 
rów, Hr. Russocki Zygmunt, wl. dóbr — 
Odrzechowa, Szndwik Harald, stud, — Sta; 
Dehle (Norwegia), Dr. Przemyski Stanisław 
— Warszawa, Inż, Homolacz Stanisław — 
T ape Inż. Rubczak Tadeusz — Krae 
wski Edward — Żółkiew, 

Kosięeki Antoni, oficer — Stryj, Jakobow» 
Michal, przemysłowiec — Tomaszów, 
j, Pocześniak J., = Kolomyja, Dr. Terena 
icz Michał, lekarz — Stanisławów, Inż. 


R 


„DZIENNI 


ra 


1127. 1). stycznia 1957 r. i Eni 


ania naiwnego kmiotka 


see > pensjsnat w Brzuchowicach 


zko Myc, gospodarz, samice 
szkaly w Otyniowcach koło Chodoro- 
wa, przybył w grudniu 1935 do Lwo: 
wa celem pozyskania jakiegoś zajęcia. 
Dajmy mu głos, jaki zabrał w donic« 
sieniu do władz policyjnych. Otóż w 
czasie poszukiwań za zajęciem natknał 
się na niejakiego Józefa Baera (ul. Pic- 
karska, 40), który dowiedziawszy się o 
celu przybycia Myca do miasta, z miej 
sca oferował mu swe _ pośrednictwo, 
oświadczając, że jeden z adwokatów 
ma do oddania wielce rentowny inte 
Tes; pensionat w Brzuchowicach. 

Myc uchwycił się kurczowo tego 
projektu i w towarzystwie — jak pisze 
w doniesieniu — udał się do adw. 
Ozjasza Lachsa. który oświadczył gos 
towość oddania mu posady zarządcy 


pensjonatu w Brzuchow 
niem kaucji w kwoc Mye 
ył wymaganą kaucję i ZERA z 
aerem: do Brzuchowic celem objęcia 
zarządu pensionatu, 


Ale na miejscu rozczarował się od 
razu: pensjonat był najzupełniej nic- 
czynny, wobec czego wrócił do Lwos 
wa i zażądał zwrotu złożonej kaucji. 
Otrzymał z powrotem tylko 700 zł., a 
reszta miała oczekiwać na drugą pos 
sadę. Nazajutrz jednak otrzymał dal- 
szych 50 zł, a gdy reszty po dzień dzis 
siejszy otrzymać nie może, zwrócił się 
o pomoc do władz policyjnych. Tak 
się ta sprawa „pensjonatu w Brzucho* 
wicach* przedstawia w oświetleniu 
Tereszki Myca z Otyniowiec. 


Niepożądany „gość“ 


w szewskiej pracowni 


(a) Do pracowni szewskiej Antonie: 
go Hawłysia (ul. Moniuszki |, 1) przy- 
był w dniu wczorajszym jakiś młody 


| osobnik, którego przyjął w czasie nic- 


obecności majstra pomocnik szewski, 
Stanisław Stachnij. Gość podał swe 
nazwisko i miejsce zamieszkania (ul. 
Brajerowska 12) i zażądał bucików nar 
ciarskich, Gdy Stachnij poinformował 
go, że gotowych narciarskich bucików 
nie ma na składzie, ale może je wyko» 


nać na miarę, gość odszedł, nie uskue 
teczniwszy zamówienia, 

Po jego odejściu wrócił Hawryś 
uważył brak złotego zegarka, jaki t 
na szafce, pospieszył tedy na ul. Brajes 
rowską 12, nazwisko gościa było tam 
jednak zupełnie nicznane. Stachnij opie 
sał dokładnie rysopis „gościa* i w als 
bumie przestępców rozpoznał jako 
sprawcę Marcelego Schniitzera, Policja 
prowadzi w dalszym ciągu dochodze- 
nia, 


2.000 włamywaczyikilka tysięcy 


przygodnych złodziei atakuje dniem i nocą cudzą 
własność 


(a) Lwowska kartoteka policyjna zas |; 


wiera na swych kartach około 2.000 ka- 
siarzy, włamywaczy i złodziei rozmai- 
tego typu, mieszkaniowych, sklepoe 
wych, strychowych, kradnących z wo» 
zów itp., a obok tego mnóstwo przes 
stępców poza kartoteką, trudni się i żyć 
je ze złodziejstwa kilka. tysięcy oso% 
bników, kradnących przygodnie, nienox 
towanych. Rejestrowani włamywacze i 
złodzieje wiążą się w szajki, złożone 
najczęściej z trzech do czterech osób, 
gdy więc weźmiemy pod uwagę cyfrę 
2.000 tych przestępców, — 500 zorga- 
nizowanych szajek złodziejskich gras 


| wprost, zadaniu temu podołać 


suje dniem i nocą po mieście į ataku: 
je cudzą własność, 

Wobec tej ogromnej cyfry przestśpe 
ców, aparat policyjny, pracujący w tej 
dziedzinie jest stanowczo za szczupły. 
Wywiadowący, ~ oddani do, dyspozycji 
„brygady kradzieżonej” nie moga 
w. tych 
trudnych warunkach, upadają ze sił, 
pracują dniem i nocą, bez względu na 
ilość godzin urzędowych. Gdy na ich 
biurka ' noc przyniesie kilkadziesiąt 
włamań i kradzieży, zaledwie przystą: 
pią do ich rozpatrywania, wir krymie 
nalnego życia piętrzy przed nimi stosy 
nowych spraw. í 


W biały dzień nożowcy hulają 
po mieście!... 


* (a) Do plag żywota, które obok nies 
ustannych włamań i krad: , trapią 
mieszkańców miasta, nale: nożowcy, 
którzy od pewnego czasu hulają po 
mieście i brutalnymi swymi napadami 
na niewinnych nieraz ludzi dostarcza* 
ja sporo zajęcia zarówno Pogotowiu 
Ratunkowemu, jak i szpitalowi pos 
wszechnemu. Już niejednokrotnie w os 
statnim czasie zwracaliśny uwagę na 
nieodzowną konieczność wytępienia tej 
plagi do gruntu, by opryszków, szafue 
jacych w tak przestępczy sposób osa- 
dzić tam, gdzie najstosowniejsze dla 
nich miejsce: za kratkami. 

Do licznych, zbrodniczych wypad- 
ków tych opryszków, dodać należy no 
wy, który wydarzył się wczoraj o godz. 
7emej rano na ul. Janowskiej. Przed 
sklep „Maslo:Sojuz! położony przy 
REUUTEZYYTEZĘC"K"IETPSKON ZUTĘDWICYWEO: TRACETJ PRYOKORZORCZRZEZA 
Grimm Herbert — OO Dr. Pilzer L., 


adwokat — Ki + Plackowski = 
Stanisławów, p. kolej. — Berlin, 
1 Sbahlsdorf, Simon 


Tadeus nka — Zakopane, Zetters 
lund: Adolf, kier. firmy — Warszawa, Inż. 
Hand Karol — Borysław, Szafir N., prze 
mysłowiec — awa, Frankenberg A: 
nold, przemysłowiec — Łódź, Mayer Józ 
restaurator — Jaremcze, Dornfeld R. żona 
lekarza — Borysiaw; Freund Leon, dyr. — 
Bowsław. 


| 


tej ulicy pod nr. 4, przyjechał szofer 
Włodzimierz Płatnycia i samochodem 
przywiózł bańki z mlekiem, Gdy jedną 
z baniek wnosił do sklepu, dwóc 
kichś osobników usiłowało skraść 
mochodu bańkę z mlekiem, a gdy szo: 
fer ich kradzież udaremnił, jeden z o- 
sobników zaszedł mu drogę od tyłu i 
zranił go ciężko nożem w plecy, po 
czym obaj zemknęli w kierunku ul. 
Kleparowskiej. Jak dowiadujemy się, 
policja jest już na śladzie obu przeć 
stępców, do czego w niemniejszej mie: 
rze przyczynił się podany przez szofeż 
ra dokładny rysopis jednego z napast: 
ników, który silnie zezował. Niewątplie 
wie w tym wypadku obaj sprawcy nie 
ujdą karzącej sprawiedliwości, 

PO UDATNYM „SKOKU“ PECH 
PRZEŚLADOWAŁ WŁAMYWA- 
CZA 
` (a) Około godz. 6-tej wieczorem nie- 
znany sprawca włamał sie w dniu 
wczorajszym do mieszkania inż. Wła- 

dysława Pelczara (ul, Staszica 6) 
skradł znaczniejszą ilość garderoby, 
którą pomieścił w dużej walizje i 
zbiegł z łupem. 

W godzinę później pósterunkowy 
zauważył na ol. Gołuchowskich jakies 


wę Ar, 


goś osobnika, który dźwigał dużę ws 
a osobnik ów, zauważywszy, iż 
do niego, po: 
u. zamieszał 
tłumie i zbiegł w kierunku placu 
ch. Porzucona przez niego wa- 
lza z garderobą pochodziła z włama- 
nia na szkodę wymienionego inżynie- 
ra, 


KUPIEC, KTÓRY UPOZOROWAŁ 
WŁAMANIE, ARESZTOWANY 


(a) W dniu wczorajszym aresztowa- 
ny został kupiec Eliasz Biegeleisen (ul. 
św. Anny 12) pod zarzutem upozoro- 
wanego włamania, Biegeleisen zawia- 
domił policję, iż nieznani sprawoy wła 
mali się do jego piwnicy przy ul. Sło: 
necznej 4 i skradli rozmaite towary 
kolonialne, łącznej wartości 3.000 zł. 
Po przeprowadzonej wizji lokalnej 
przez wywiadowców, Biegelcisen zo- 
stał aresztowany, 


DWAJ PASERZY POD KLUCZEM 


(a) Do aresztów policyjnych odsta“ 
wiono wczoraj Abrahama Ungara, za- 
mieszkałego w Dolinie, i Fiszla Stahl- 
hammera (ul. Nenckiego 12), W mie- 
szkaniu tego drugiego pasera znalezi 
no duży magazyn garderoby i bie- 
lizny, pochodzących z ostatnich wła- 
mań, Prawdopodobnie obai wymie: 
nieni organizowali przewóz kradzios 
nych rzeczy ze Lwowa do miasteczek 
okolicznych 


UPADEK Z DACHU 


_ ©) W dniu wczorajszym o godz, 14 
: dachu realności przy ul. Issakowicza 

zej Logan, liczący 35 
ich, ogólnych pottu 
przewiozło go do 


czeń, 
Szpitala powszechnego, 


Pogotowie 


OEIT EEEE YTY OTC RZEZ 
ZE SPORTU 


Drugie zwycięstwo Sodertalje 
we Lwowie 


Sodertajle Sportclub’ odniósł wczo. 
raj drugie zwycięstwo; tym razem nad 
Czarnymi 2:t (1:0 1:0 1:1). Podobnie 
jak i sukces nad Lechią, tak wczoraj: 
sza wygrana Szwedów była całkowicie 
zasłużona, choć została wywalczona 
po bardzo ciężkiej a chwilami nawet i 
równej walce. j 

Szwedzi byli jednak drużyną bez- 
względnie lepszą, Wykazali oni w car 
łej pełni swe dobrze już znane zalety, 
które szczególnie na polu zespołowo- 
ści i taktyki były dla Czarnych nie- 
doścignione. Poza tym Czarni w prze- 
ciwieństwie do Szwedów może zbyt 
często i stanowczo przesadnie ostro 
nadużywali aż zanadto siły fizycznej 
W rezultacie koniec meczu odbywa! 
się w atmosferze dość podminowanej, 
obfitującej bez przerwy w minuty 
karne. 

Szwedzi mieli najlepszych graczy 
riksonie i Jansonie, Czarni — w Ja 
i Stupnickim. Bramki dla 
Szwedów zdobyli: Tornerg i Janson 
dla Czarnych — Jasiński. Sędziowali 
pp. Weisberg — poprawnie i Kuchar 
nieszczególnie, popełniając kilka grub- 
szych omylek na punkcie wykluczeń 
grac: krzywdząc kilkakrotnie dość 
wyrażnie Szwedów, a patrząc niekiedy 
przez palce na Czarnych. 
meczem odbyły się popisy 
kie, przy udziale katowiczaw 
ki Preisówny i pary lwowskiej Kiesle. 
równa—Łowczyński. 
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 

Na Pomorzu i w Wielkopolsce sto: 
| pniowy zwrost zachmurzenia, miejsca- 
mi opady i lekkie ocieplenie. W pozo: 
stalych dzielnicach w dalszym ciągu po 
goda na ogół słoneczna i mroźna. Na 
zachodzie umiarkowane, poza tym sla: 
be wiatry południowo:wschodnie. 
CATE EEE 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OFIARĘ NA KONTO PK, O. 
Nr. 505.000. 


e 


fr. 16 


„DZIENNIK POLSKI" sobota 16, stycznia 1936 r. 


Str. 11 


sas KRONIKA MAŁOPOLSKI ~e~ 


Ze sianisiawowa 


nn 
SAMOBÓJSTWO. Jarosław Ziele 
nik, służąca usiłowała popełnić samos 
bójstwo przez wypicie szklanki kwasu 
solnego. Powodem rozpaczliwego kroz 
ku zawiedziona miłość. Desperatkę w 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala, 
Z KONSERWATORIUM IM, MO. 
NIUSZKI. Popis uczniów Konserwae 
torium im. Moniuszki odbędzie się w 
niedzielę, 17. b. m., w Złotej sali T-wa 
im. Moniuszki, o godz. 17:tej popoł. 
TARGOWISKOWA KOMISJA 
NADZORCZA. Wojew. stanisławowe 
ski gen. Pasławski ustanowił targowie 
skowe Komisje nadzorcze w Stanisłae 
wowie, Stryju i Kałuszu. W skład stas 
nisławowskiej Targowiskowej Komis 
sji Nadzor, weszło 5 członków i 5 zas 
stępców, oraz jako przewodniczący 
inż. Stanisław Burzyński, właściciel 
dóbr i jako zast. przew. Wacław Kos 
pecki, z 


Z Czortkowa 


TELEGRAM. Za kilka dni zostanie 
uruchomione w Czortkowie w domu 
Legionowosstrzeleckim przy ul. Ujeje 
skiego drugie kino „Kasino“, Sala kis 
nowa i aparatownia zostaną wypoSa* 
żone w najnowsze urządzenia. 

POMOC ZIMOWA. Zeszłej nies 
dzieli z inicjatywy p. komisarza P. P. 
w Czortkowie policja zarządziła zbiór- 
kę uliczną na pomoc zimową dla beze 
robotnych. Ogólną uwagę zwrócił pies 
policyjny, który to w towarzystwie 
dwóch panów nosił skarbonkę z pies 
niądzmi. 

Z ŻYCIA O. S. P, Koło amatorskie 
przy Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Czortkowie pod kierownictwem w. 
Wisły wystawi po raz pierwszy w Jas 
gielnicy dnia 17 b. m. komedię p. t. „R. 
H. Inżynier", Tę samą komedję wysta» 
wi z kolei w Kopyczyńcach a następ» 
nie w Czortkowie. 

B MIĘSA, Przed dwoma tys 
godniami został utworzony pod nos 
wym hasłem katolicki wyrąb mięsa 
wołowego i wieprzowego, Sklep ten 


utworzyli Polacy z Poznańskiego, Nie» 
zadługo spodziewamy się piekarza» 
katolika również z Poznańskiego. Do» 
tychczas w Czortkowie, wyżej wymies 
nione przedsiębiorstwa spoczywały w 
rękach żydowskich. Nowo utworzony 
sklep świeci przykładem dla innych 
pod względem czystości, wyposażenia 
i obsługi, 
Z Kołomyt 
w 

KUPCY ŻYDOWSCY PRZYTRZY 
MANI O PASERSTWO. W związku 
z dochodzeniami związanymi z kradzie 
żą zboża w tut. Zarządzie miejskim, 
zostali na polecenie Prokuratury 5. O. 
przytrzymani oraz oddani do dyspo» 


zycji sędziego śledczego S$. O. w Ko» 
łomyi za paserstwo kupcy zboża Leon 


go, że u Żydów jest tańszy towar, sko: į ks. Józef Kilar. Sala była po prostu 


ro towar ten pochodzi z kradzieży, 

PRZERWA W KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ P. K. P. Na linii 
Kołomyja—Zabłotów —Kosów. Kos 
sów—Śniatyn oraz Worochta—Żabie 
— Kosów, została przez kilka dni przed 
wana komunikacja autobusowa P. K. 
P. z powodu ogromnych zasp śnieże 
nych. W dniu dzisiejszym autobusy 
kursują ze znacznym opóźnieniem 0: 
prócz trasy  Worochta—Żabie—Koe 
sów, gdzie komunikacja odbywa się 
przy pomocy sanek. E 


Z Brzozowa 
CAŁA 


NIEBYWAŁY SUKCES „JASE: 
LEK“, Onegdaj urządził chór parafial» 
ny w Brzozowie „Jasełka“ pt: „Pójdźa 


Scheiner i Pinkas Hecht, Nic dziwne» | my wszyscy do Betleem". Reżyserował 


nabita, Prawie pół godziny przed roze 
Foczęciem przedstawienia. kasę zar 
mknięto i wiele gości musiało rozejść 
się z powodu braku miejsca, Niebywa« 
ły sukces w roli Heroda odniósł p. A+ 
dam Owoc, oraz w roli hrabiego (Lus 
cypera) p. Zbigniew Wolański, Jaseł» 
ka powtarzano po raz*drugi. 
dochód w kwocie 420 zł. przeznaczono 
na dokończenie budowy wieży kos 
ścielnej. 


Uigę w ciężkiej doli 
bezrobotnych 


przyniesie każdy 
na 


grosz, 
Konto PKO Nr. 70.209 
Pomoc Zimowa 


Czego oczekują rolnicy amerykańscy 
od Roosevelta? 


Rolnictwo amerykańskie rozpoczęło 
rok nowy w nastroju wyrażnego opty» 
mimu, Przytłaczające zwycięstwo 
Roosevelta, osiągnięte wyłącznie dzię: 
ki głosom robotników i farmerów, 
zwiększyło w obu tych odłamach nas 
dzieje nowych reform, które, wobec 
zdecydowanej przewagi demokratów 


w parlamencie amerykańskim, będą łas' 


twiejsze do przeprowadzenia niż w os 
kresie poprzednim. 

Śmiałe reformy Roosevelta w dzie» 
dzinie polityki agrarnej zjednały mu 
serca rolników, których interesy, wos 
bec olbrzymiej industrializacji kraju; 


odsuwane były od dziesiątków lat na | 


plan drugi. 

Sytuacja rolników amerykańskich 
uległa zasadniczej zmianie od 1932 ros 
ku. Farmerzy uzyskali nie tylko wyże 
sze ceny za swe produkty, ale ponad- 
to pewne premie za ograniczenie pros 
dukcji zgadnie z planem racjonalizacji 


‘jéj wartości 


rolnictwa, którego wytyczne zawarte 
były w „Agricultural Adjustment Act“, 
ustawie normującej warunki produkcji 
agranej, Ustawa ta, przez najwyższy 
trybunał Stanów Zjednoczonych — jas 
ko sprzeczna z konstytucją, została w 


"chylona w pierwszych tygodniach 1936 


roku i zastąpiona przez nową ustawę, 
której wpływ na ukształtowanie stos 
sunków rolnych w Stanach Zjednoczo» 
nych: nie uwidocznił się w sposób, po» 
zwalający na wyciągnięcie wniosków 0 
Tym nie mniej rolnik ame 
rykański widzi w Roosevelcie człowier 
ka, który „odważył się być mądrym“ 
ilzdobył się na Śmiałe reformy we 
wszystkich dziedzinach gospodarczego 
życia. " 

Co najbardziej przemawia do prze» 
kona nia mas robotniczych i chłopse 
kich, to tkwiąca u podłoża zamierzeń 
reformatorskich myśl o sprawiedliwym 
podzale dochodu społecznego,  usue 


Hufce szkolne mają wielkie zadania 


Co roku hufce szkolne przysposo+ 
bienia wojskowego zyskują na popu 
larności tak wśród młodzieży szkolnej, 
jak i wśród starszego społeczeństwa. 

awet ci nauczyciele, którzy radziby 
widzieć, w programach szkolnych tylko 
przedmioty ściśle „naukowa”. zmienia: 
ją swe dotychczasowe stanowisko. 
Widzą oni, że przysposobienie wojsko 
we nie tylko przygotowuje małego os 
bywatela do obrony kraju, lecz także 
wpływa na kształtowanie się jego cha» 
rakteru. Wyrabia ono w młodzieży po- 
czucie dyscypliny. hierarchii, odpowies 
dzialności, obowiązokość oraz właście 
wy stosunek do starszych — cechy tak 
trudne do osiągnięcia za pomocą ine 
nych środków wychowawczych, 

Młodzież, znudzoną siedzącym trys 
bem zajęć szkolnych, pociąga natos 
miast odprężający charakter zajęć oraz 
ćwiczenia zgodne z naturalnymi zaine 
teresowaniami chłopców w tym wieku. 

Szkolne przysposobienie wojskowe 
zdało swój egzamin próbny na „bare 
dzo dobrze". W chwili jednak, gdy 
problem obrony kraju jest wysuwany 
na naczelne miejsce zagadnień pań* 
stwowych, gdy Marszałek Śmigłye 
Rydz stwierdza, że: „Jesteśmy naros 
dem, który musi być „pod brónią“ w 
najszerszym zakresie tych słów“, — 
cbecny zasięg działania hufców szkole 
nych jest niewystarczający. „Aby — 
jak mówi Marszałek — każdy Polak, 
nim dłoń jego potrafi udźwignąć ka- 
rabin. nim krok jego potrafi się ztówe 
nać z marszem kolumny żołnierskiej, 
— w duszy już posiadał cnoty żołniere 
je, obowiązku, poświęcenia, prawos 
ści i honoru" — przysposobienie woje 


do spełnienia 


skowe musi mieć charakter powszeche 
ny i obowiązkowy. 

Nasze hufce szkolne muszą sięgać 
już do najmłodszych, a nie opierać się, 
jak dotąd bywało, na uczniach dawnej 
szóstej i siódmej klasy. Przysposobiee 
nie wojskowe powinno Sięgać nawet 
do najmłodszych. 

Kadrę  instruktorską  stanowiliby 
zdolniejsi absolwenci, oraz podchorą: 
żowie i oficerowie rezerwy, odpowies 
Gzialni za swą działalność z jednej 
strony przed Państwowym Urzędem 
W. F. i P. W. z drugiej — przd wła» 
dzami szkolnymi. 

Przysposobienie wojskowe powinno. 
mieć charakter obowiązokwy na rówe 
nych prawach jak inne przedmioty 
szkolne, Dotychczasowy stan, jak. się 
czasami zdarzało, traktowania hufców 
szkolnych raczej jako rozrywkę, w 
której udział mogli brać chłopcy zależe 
nie od swych upodobań =- musi ulec 
zmianie, Przynależność do hufca jest 
obowiązkiem obywatelskim, wynikają- 
cym ze stosunku obywatela do Pare 
stwa. Nie należy się za to zapłata w 
postaci takich czy innych ulg. Do 
świadczeń ma rzecz Państwa obowiązae 
wszyscy obywatele, a więc i mlos 
szkolna, 

Pożądana byłaby także pewna ewo: 
lucja stosunku szkoły do przysposobie 
nia wojskowego, 

Dotyczy to zwłaszcza obozów, bez 
których nie do pomyślenia jest osiąs 
gnięcie ‘pelnego wyszkolenia. Szereg 
szkół posiada własne osiedla wiejskie. 
Szkoły te znalazły najwłaściwszy spos 
sób rozwiązania problemu obozów 


po DE MARE a OOORARR NR ODA AE LZ OZZ ZE. 


letnich, Zamiast zabierać uczniom was. 


kacje, skracają rok szkolny, wywożą 
hufiec do osiedla i organizują tam ćwie 
czenia przysposobienia wojskowego, 
zastępując nimi pobyt w obozię letnim. 
Program szkolny nic na tym nie traci, 
a junacy i sprawa przysposobienia woj 
śkowego wiele zyskują. Inne szkoły, 
Które nie mają własnych osiedli, mog. 
wysyłać młodzież do obozów P. W 
Wysyłać jednak nie w czasie wakacji, 
a w czasię roku ` szkolnego, wysyłać 
przymusowo i wszystkich, 

Sformułowanie drugiego postulatu 
pod adresem stosunku szkoły do 
przysposobienia wojskowgo znajdujesz 
my w czasopiśmie „Wychowanie ie 
zyczne", Z doświadczenia wiemy, 
wykłady nie dają junakom tvle korzye 
ści, co przeprowadzenie ćwiczeń w te- 
renie, Idąc po tej linii, „Wychowanie 
Fizyczne“ proponuje przeprowadzenie 
takich zmian w programie szkolnym, 
by przynajmniej raz na dwa miesiące 
hufce mogły przeprowadzić całodziene 
ne ćwiczenia w polu. 

Postulat ten jest niewątpliwie słuszny. 
Zrąb. wyszkolenia stanowiłyby stałe 
zajęcia tygodniowe. Natomiast przys 
swajać sobie wiadomości teoretyczne 
mogliby chłopcy podczas periodycz» 
nych ćwiczeń polowych. 

Po przeprowadzeniu tych reform w 
hufcach szkolnych przysposobienia 
wojskowego, młodzież opuszczając mus 
ry szkolne byłaby dostatecznie przys 
gotowana do odbycia służby wojskos 
wej. Wojsko, pozbywszv sie balastu 
pracy przygotowawczej, mogłoby wię» 
cej czasu poświęcić na wyszkolenie 
techniczno » wojskowe, I. B. 


nięcia wyzysku į sprowadzającej zależe 
ność gospodarczą, a co za idzie 
i polityczną, przewagi kapitału speku- 
lacyjnego nad wytwórcą. 
Nowa ustawa agrarna, która w roku 
bieżącym wejdzie w całej pełni w żye 
cie, zmierza do osiągnięcia dwóch cee 
lów: 1) przeciwdziałanie bezmyślnej 
eksploatacji roli, prowadzącej. w ciągu 
kilkudziesięciu lat do wyjałowienia cas 
lych obszarów rolnych, i 2) drogą por 
średnią do utrzymania w rolnictwie 
zasady gospodarki planowej, wyrażnie 
podkreślonej w uchylonej przez rząd 
ustawie „Agricultural Adjustment 
ARE, p 

Wprowadzeniu w życie tez Roosevel 
ta w odniesieniu do rolnictwa sprzyja 
ta okoliczność, że katastrofy żywioło+ 
we, jakie w ostatnich latach szczegól: 
nie dotknęły rolnictwo amerykańskie, 
stworzyły podatny grunt dla polityki 
agrarnej, obliczonej na długie lata, a 
więc planowej. Pierwszym jej zapos 
czątkowaniem było zalesienie tysięcy 
kilometrów kwadratowych dla stworze 
nia ochronnej zapory, która może pro: 
wincję, środkowo » zachodnie osłonić 
przed tragicznymi skutkami  piasko* 
wych burz, zamieniając kwitnące obr 
szary rolne w jałowe pustynie, 


Pełnemu urzeczywistnieniu planów 
Roosevelta może przeciwstawić się nae 
turalna, a u rolnika amerykańskiego 
szczególnie żywa tendencja do poświęs 
cenia ujętych w perspektywie lat inte» 
resów całości na rzecz doraźnych ko» 
rzyści. Innymi słowy — jak długo 
projekty reformatorskie Roosevelta nie 
będą wymagały ofiar, a przeciwnie — 
połączone beda z wyrażną korzyścią 
-- tak długo liczyć mogą na pełne pos 
parcie milionowych rzesz rolników 
amerykańskich, Opozycja zacznie się z 
tą chwila, gdy obliczone na daleką mes 
tę reformy te domagać się będą nie 
tylko rezygnacji z doraźnych korzyści, 
ale nawet pewnych ofiar, Obecnie 
ograniczenia produkcji, których wido» 
cznym skutkiem jest poprawa cen na 
amerykańskim rynku produktów rol. 
nych — może przejść w nieograniczoe 
ny niczym wyścig produkcji, o ile pos 
prawa dotychczasowa będzie się nie 
tylko utrzymywać na obecnym pozio» 
mie, ale nawet wzrastać, a 
ta, dość nawet bliska, może stawić 
osiągnięte dotychczas wyniki pod znae 
kiem zapytania, a nawet doprowadzić 
do takiego załamania koniunktury 
agrarnej, jakiej świadkami byliśmy w 
latach 1929/1932. Rolnik amerykański 
spodziewa się dużo po  reformistycze 
nych zamierzeniach Roosevelta — czy 
jednak byłby gotów ponieść dla ich rex 
alizacji jakiekolwiek ofiary — należy 
wątpić. Instynkt jednostkowego inte: 
resu jest jednak wśród rolników ames 
rykańskich silniejszy, niż odczucie pos, 
trzeb i interesów ogólnych, czy choć 
by nawet klasowych, 


m 
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. „DZIENNIK POLSKI" sobota 16, stycznia 1956 r. 


Nowy numer „Polityki gospodarczej“ 


Wyszedł z druku — 24 strony liczący — 
numer dwutygodnika „Polityka gospodar 
sza", Numer ten zawiera artykuły: 
polityczna w gospodarstwie polski: 
szałek Piłsudski o biurokracji”, „Ne 
nomska teoria Min. Poniatowskiego", „Prys 
stor, Koc, Matuszewski", „Ochrona lasów“, 
„Paradoksy reglamentacji dewizowej”, „Ore 
ganizacja handlu zagranicznego”, „Nie des 


k 


INFORMATOR 
j ANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


FUTR 


i PRZEROBKI 
najsolidniej i najtaniej 
uu wykonuje tirma 


F.iJ.Lubelscy 


Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 


WYTWORNIA INSTRUMENTOW 
MUZYCZNYCH 
"FR. NIEWCZYK 
Lwów, ul. Gródetka 2b. Tel, 225-76 
sprzedaje nowe instrumenty 


i naprawia stare po cenach 
najniższych. PRZYBORY 
WE WIELKIM WYBORZE 
Cenniki na żądanie. 568 


BRACIA ALBERTYNI 
„posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
a duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
tj. Ph A, ke aa p: 
Ak e Eer EA j 

ceny umlarkow; 


ane, 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27 


OSpodar* 


roku. 


SOBOTA, DNIA 16 STYCZNIA 
650 Audycja poranna, — 7.25 (Lw) Pros 
gram na dzisiaj, — 730 LSA Parç infore 
macji. — 735 SA) Muzyka lekka z płyt. 
8.00 Audycja szkół, — 11.30 DOBY 
iosenki, — 11.57 Sygnał czasu i bejnał. — 
) „W karnawale" — GH). - 
nik południowy. — 12350 Skrzyne 
k: — 1450 (Lw.) Teate Wyobraźni: 
Słuchowisko dla dzieci p, r. „O, Chińczyku 
zing « Czang i porcelanowej księżniczce” 
— Zofii Nawrockiej. — 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklae 
mowy. — 15.50 (Lw.) „Nasz program“ — 
w opracowaniu Czesława Halskiego. — 15.35 
(Lw.) Piosenki w wykonaniu chóru Dana. — 
15.50 JE paia (Trzy pytajniki) — w opra» 
cowaniu Mariusza Nowiny. — 16.00 (Lw.) 
Pieśni Niewiadomskiego — (płyty). -- 16.15 
„Muzyka gór”, — 17.00 Koncert solistów, — 
1750 „Przegląd wydawnictw”, -= 18.00 Pos 
gadanka aktualna, — 18.10 Wiadomości spor 
towe ogólne. — 18.15 (Lw.) Wiadomości 
sportowe. — 18.20 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 18.35 (Lw.) Felicton aktualny. — 
18.50 Pogadanka aktualna, — 19,00 Audys 
cja dla Polaków za granicą. — 19.50 Koncert 
w wykonaniu orkiestry „Polskiego Radia. — 
20.25 Nowości literackie. — 2040 Dziennik 
Wieczorny. — 20,50 Pogadanka aktualna. — 
21.00 „Życie, to taniec” — potpourri Hrue 
we 0. — 22.10 „Kukułka Wileńska”, 22.40 
N PAEAĆ gitach — 7 
przerwie o godzinie 22.55: Ost: 
mości (z Warszawy). 


łatnie wiados 


SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM! 


( OGŁOSZENIA 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 5 ra 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


JSKIEGO 6. 
3 e pokojowe,  pełnokom= 
fortowe, obszerne, mogące 
zastąpić 4, 5078 


SKLEP 
z mieszkaniem, 3 ubikacje 
do wynajęcia. Potockiego 1. 
22. 5032 


ELEGANCKO 
umeblowany pokój, klatka, 
utrzymanie, bez — do wynae 
jęcia. Piekarska 43/1. 1383 


POKÓJ 
klatkowy, ED częścio: 
wym utrzymaniem — wy» 
najmę. Głowińskiego 27, 
mieszk, dziewięć. 5084 

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie dpokojowe, kom 
fortowe, z ogrodem, Własna 
sea 15, Waronkiimals 
mu; Stryjska 76, I. piętro, 
mieszk. cztery. 5035 


BIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie z pełnym kom» 
fortem do wynajęcia, ul. 
Potockiego 68. 5086 


WYNAJMĘ N 
pani, uczennicom — pokój 
umeblowany, użycie łaziene 

Tarnowskiego 20, mies 
szkanie siedem. 5087 


NIEKRĘPUJĄCY y 
komfortowy pokój — do 
wynajęcia, Ossolińskich i. 
11, m, trzy. , 5088 


POKÓJ 
ciepły, słoneczny, wynajmę 
solidnej osobie. Oglądać 5 
do 6. Ujejskiego 4, m. 9, II. 
piętro. 5091 


BIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe ye sA 
wynajęcia, Supińskiet Ot 
BIE dozorca. D 5079 


POKÓJ 
umeblowany, osobne wejs 
ście, od zaraz. Potockiego 
10, parter na prawo.  508L 


BOCZNA PIASKOWA 14. 
Do wynajęcia 2 pokoje, ku. 
chnia, komfort, lutego, 


CZARNECKIEGO 2 
Piękne czteropokojowe mie: 
szkanie _ pełnokomfortowe 
dla niewielkiej rodziny zaraz 
do wynajęcia. Oglądać i wia- 
domość na miejscu przez 
cały dzień. 5058 


POKÓJ 
elegancki, komfortowy, nie: 
krępujący, do wynajęcia. — 


Okólskiego 4, II. p, drzwi 
5106 


pięć. 

do RAA ca ulica 

Goldmana 22. 5105 
ZAMOŻNYM, 


luksusowo urządzony pokój 
na dwie osoby z utrzyma» 
niem, komfort największy 
od zaraz do wynajęcia. Tes 
lefon 227:65. 5104 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój, wikt, bez, centrum, 
wynajmę  Rutowskiego _10, 
m. sześć. 5103 


DWA POKOJE 
używalność kuchni, łaziene 
ki, przedpokoju, wolne. — 
Kopcowa sześć, I. p. 

5101 


POKÓJ 
frontowy, umeblowany wcje 
ście klatkowe — dla urzęd: 
nika przy Wronowskich 10. 
5100 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój, osobne wejście z 
możniejszemu panu wyn: 
mę. Jakuba Strzemię dzice 
więć. 5099 


POKOJ 
į kuchnia, sloneczne, kome 
ort, do „wynajęcia, liga 
Stefczyka 3, Filipówka. 
51 


POKOJ 
frontowy, dla poważnego 
pana. Jakuba Strzemię 7, m. 
5, godz. 12—14 i-17—18, 

5095 


POKÓJ 
kuchnia, niski parter, póła 
komfort do wynajęcia. — 
Grochowska 56. * 5095 


POKOJ 
komfortowy, słoneczny, uu 
meblowany, z balkonem, 
odnajmę, Piłsudskiego 3, 
m. 7. 5092 


3 5-POKOJOWE 


mieszkanie z erkerem, sło» 
1eczne, komfortowe, zaraz 
wynajmę. Wiadomość Issas 


owicza 5076 


DO WYNAJĘCIA 
1 pokok kuchnia, łazienka, 
pełny komfort, przy ul. Na- 
bielaka 35a. — Wiadomość 
u dozorcy. 5112 


PIĘKNE 
dwupokojowe, pełnokomfor= 
towe mieszkanie, ul. Janow= 
ska l. 109 c — do wynajęcia. 
Wiadomość telefon 216-91. 

z 5113 

POKOJ 
umeblowany do wynajęcia, 
30 zł, dla panów. Tornow= 
skiego 94. 5114 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie słoneczne, pełny 
komtort, do wynejęcią. Tar- 
nowskiego 61. 5110 


GARSONIERA 

komfortowa, słoneczna, za- 
raz do wynajęcia. Tarnow- 
skiego 61. 5111 


SŁONECZNE 
dwu-pokojowe pomieszkanie 
z komfortem, Krasińskiego 
1. 32, Tramwajem 3. Wodo- 
ciągi, ulicą Stelmacha. 5108 

SŁONECZNE 
mieszkanie trzypokojowe, 


kuchnia, komfort, drugie 
piętro. Marka 4. 5115 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamie! ny 
ogi nia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy- 
FORTEPIAN 
w dobrym stanie sprzedam 
za 200 zł. Chorążczyzna 11a 


parter, Il. podwórze, m, 15, 
5094 


OKAZJA, 
Fortepian „Lyra“ stan 
pierwszorzędny, sprzedam. 
Oglądać: Lelewela 9, od 2 
do śstej. 5090 


MIÓD LIPCOWY 
chluba Podola 5 kg. I. zbiór 
9.50, II, 8.50 franco. Bla» 
szanki oblane woskiem. — 
Korzeniewicz, emeryt, Zbas 
raż, 5005 


} 2 


- PIANINA 


Sprzedaż, 
na je m 
kupna 
okazj e. 
Towar gwa- 
rantowany, 


MARECKI 


Lwow, batorego 7 Tel. 111-20 


KASĘ OGNIOTRWAŁĄ 
małą, okazyjnie sprzedam, 
Kochanowskiego 58/6. 

5083 


FORTEPIANY 


ZBIÓR 
europejskich znaczków pos 
cztowych w trzech albumach 
Schaubeka, przeszło 6,000 
sztuk, mnóstwo dubletów. 


DORSZE MROŻONE 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk ewicza 3 (za hotelem 
190 
DO SPRZEDANIA 


dom nowy, murowany, o it 
frontowej 


George'a). 


ubikacjach 
parceli o 700 ni 
dworcem Kleparow PE 
Wolne lata. Wiadomość: ul. 
Rodziew 


na 


SYPIALNIĘ ` 
solidnie wykonaną sprzeda 
stolarz, Szkolna 6, boczna 
M a 5109 


KATAROM, 
PRZEZIĘBIENIOM. 


MOTOPIRIN Horor 


GRYPIE, 


4 
(| 


| NAUK A | 
STUDENT 
udzieli lekcji w 


gimn. nowego typu, 
do Admin, sub, „Student" 


50 


| 

W tej rubryce zami: =E 
ogłoszenia po 5 gt. za slowo 
kupieckie ; handlowe po 10 
groszy. i 
OE 


DUBELTOWKIĘ ] 


zakresię 


dnej firmy, okazyje 


Średni, obok Otynii, | 


ii 
[eere] 


CZYSTOSC“ 

odnawia brudne sufity, scia 

ny malowane, tapetowancj 
okna, otlarska 124 


Daj grosz na T. $, L. 


Obwieszczenie o licytacji 


5. Urząd Skarbowy we Lwowie podaje do ogólnej wla+ 
domości, że dnia 8 stycznia 1937 r, o godz. 1030, przyj 
ul. Sionecznej 40, celem uregulowania zaległych należności, 
podatkowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji urządzenia 
domowego. 1 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 28:go stycznia 
1937 r. od godz, 10 do godz. 1030 w lokalu Mfinzer Klary, 
1641 Kierownik Urzędu Skarbowego 


r r 

Cbwieszczenie o licytacji 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar« 
Lowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 5. Urząd Skarbowy, 
we Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 29 go 
1937 r. o qodz. 10-tej w lokalu Składnicy (lrzędów Skarb. 
prży pl Bandurskiego 1, celem uregulowania zaległych 
należności z tytułu podatków państwowych, odbędzie się 
sprzedaz z licytacji niżej wymienionych ruchomości: futro 
męskie z piżmaków, kołnierz z wydry amerykańskiej; 
papierośnica srebrna męska. 

Zajętę przedmioty można oglądać dnia 29 stycznia 1937 r. 
o godz, 10-tej w lokalu Składnicy Urzędów Skarbowych. 
1640 Kierownik Urzędu Skarbowego 


Reklama prowadzona 


niejachowo 


to błądzenie 


maoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„DBziemmilca Polskiego“ 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekście od 2—* sti. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł 1,100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.160, Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł, 450., Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18 
Nekrologi: zł. 0:50 za mm. jednoszpali, — Ogłeszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł, 0'05., handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0+03, matrym, zł, 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr, odp. 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15. , 


o treści handlowej, osobiste 2ł. 1'50 za mm, (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabeloryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Redaktor odpow.: Dr, Klaudiusz Hrabyk. 


